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• Bombardowanie dżungli „w ciemno" 

Masowy udział lotnictwa USA 
——w WMIUHJ iiMWMPMBiwiiBaMMWMMMwwHBBMwiwHJBkwJiwiB 

w zwalczaniu nieuchwyinega przeciwnika 
^ Zbiorowe dezercje z armii sa'gońsk?eS 

-¥• LONDYN (PAP) 
Samoloty amerykańskie stacjonujące na lotniskowcach 

VII Floty atakcwały wiele obiektów na terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu. Samoloty te bombardowa 
ły mosty i drogi w kilku miejscowościach na południe od 
Ilanoi. 

* LONDYN (PAP) 

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek partyzanci południo 
wowietnamscy atakowali po­
sterunki wojsk rządowych w 
pobliżu Sajgonu. W kierunku 
pozycji przeciwnika wystrzeli 
li oni pewną ilość pocisków 
moździerzowych. Dotychczas 
nie znane są dalsze szczegóły 
starć, ani też straty zadane 
wojskom sajgońskim. 

W tym samym czasie party 
zanci atakowali także 3 wie-

ROZPAPA ste sztuczny 

TWÓR 

Singapur 
wysfqpił 
z Federacji 
Malajzji 

LONDYN (PAP) 
Singapur wystąpił z Fede­

racji Malajzji. Decyzja ta we­
szła w życie w sobotę minu­
tę po północy czasu lokalne­
go. 

Oficjalny komunikat w tej 
sprawie stwierdza, iż porozu­
mienie o wystąpieniu Singa­
puru z Federacji podpisali 
w ostatnią sobotę premier 
Malajzji, Tunku Abdul Rah-
man, premier Singapuru, Lee 
Kuan Yew oraz ministrowie 
obu krajów. Zgodnie z tą de­
cyzją, Singapur staje się nie­
zależnym i suwerennym pań-

(Dokończenie na str. 2) 

WYDARZENIA W SUDANIE 

GZOMBE 
szachruje 
bronią z USA 

9 KAIR (PAP) 
Niepokojąca sytuacja, jaka 

od wielu dni panuje w połud­
niowej części Sudanu sKłoni-
ła rząd chartumski do ponow­
nego zajęcia się tą sprawą. 
W niedzielę premier Mahdżub 
zawezwał amerykańskiego am 
basadora w Chartumie i za­
protestował przeciwko wyko­
rzystywaniu przez reżim Czom 
bego wojskowej pomocy ame­
rykańskiej do wspierania pcw 
stańców murzyńskich w po­
łudniowym Sudanie. 

Równocześnie premier Mah­
dżub zwrócił się z prośbą do 
Papieża Pawła VI o zaapelowa 
nie do powstańców murzyń­
skich, by zdecydowali się po 
rzucić drogę zbrojnego rozwią 
zania problemu niepodległości 
południowej części Sudanu i 
przystąpili do negocjacji po­
kojowych. Jak wiadomo, pew 
na część Murzynów zamiesz­
kujących na południu, to chrze 
ścijanie. Od pewnego czasu w 
prasie sudańskiej pojawiały 
się informacje, iż powstańcy 
wspomagani są przez misjona 
rzy. 

Dziś premiera 
„Tęczy" -
„Rusałeczka" 
* (INF. WŁ.) 
Dziś w Słupsku w sali Te­

atru Lalki „Tęcza" przy ul. 
Waryńskiego odbędzie się pre 
miera bajki jugosłowiańskiego 
pisarza Wojmila Rab3dana pt. 
„Rusałeczka". Sztukę reżyse­
rowała Julianna Całkowa, o-
prawę plastyczną opracowała 
Liliana Jankowska. Warto do­
dać, że jest to piąta i jedno 
cześnie ostatnia premiera „Tę 
czy" w bieżącym sezonie te­
atralnym, 

tez) 

że obserwacyjne w pobliżu 
Duc Long. > 

/ . (  
* PARYŻ (PAP) !  Z* 
Agencja France Presse sy­

gnalizuje, że lotnictwo amery­
kańskie i południowowietnąrn ;  

skie wzmogło operacje prze* 
ciwko partyzantom w Pld. 
Wietnamie. W ciągu ostatniej 
niedzieli samoloty USA i re­
żimu sajgońskiego dokonały 
393 nalotów na okolice, w któ 
rych podejrzewano obecność 
powstańców. Samoloty zrzuci­
ły 700 ton bomb, a ponadto 
użyły rakiet i dział pokłado­
wych. 

Do walk przeciwko party­
zantce włączyły się przebywa 
jące u wybrzeży Płd. Wietna 
mu niszczyciele VII Floty 
USA „John Craigg", „Orleck" 
i „Henso ri". Wystrzeliły one 
382 ciężkie pociski na okolice 
Da Nang i oółwysep Kamau. 

16 amerykańskich myśliw­
ców bombardujących z lotnis 
kowca „lndependence" zaata­
kowało w poniedziałek rano 

(Dokończenie na str. 2) 

Połączone oddziały amerykań-
• skiej piechoty morskiej i koman­
dosów przeprowadziły operację 
przeciw partyzantom w rejonie 
Tra Son. Mimo że żołnierze ame­
rykańskiej piechoty morskiej 
wiCrótce po lądowaniu dostali się 
pod ogień karabinów maszyno­
wych, nie zdołali oni późnej na-

5Ć kontaktu bejowego z nie-
'Pffjt^jelem. Oddziały południo-

imskie znalazły tylko IW^wiwtTt^mskie znalazły tylk 
wiele Wpuszczonych bunkrów i o 
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Rozśpiewane 

wakacje 
nauczycielskie 
(Inf. wł.) 

W słupskim Studium Nau­
czycielskim od 3 do 16 bm. 
trwa kurs nauczycieli.  Kierów 
ników zespołów artystycz­
nych. Zgromadzili się na nim 
pedagodzy szkół podstawo­
wych i średnich z całego nie­
mal kraju. Urozmaicone i cie 
kawe zajęcia prowadzą wy­
kładowcy słupskiego SN oraz 
innych uczelni w Polsce. Mię 
dzy innymi wykłady prowa­
dziła doc. Irena Wojnar z U-
ni wersy tetu Warszawskiego, 
prof. Romana Miller z Gdań­
ska oraz mgr Br. Nyc/.. 

W Studium przebywa także 
nauczycielski chór z Pozna­
nia, który w Słupsku przygo­
towuje się do tournee po Buł 
garii. (a) 

© Rzepaki {eszcze „na pniu 
® Kolejki przed suszarnią 
© Kon !eczna pomoc z miasł 

Poprawa po­
gody upłynęła 
na ożywienie 
tempa prac 
żnhonych. Rol­
nicy nadrabia­
ją opóźnienia 
spowodowane 

pogodą i trud­
ni  o śc iami  wsku 
tek położenia 
się zbóż.  

Na zdjęciu:  
sprzęt  żyta.  

CAF-fot.  
IRINCH 

TRUDKE 
Ż N I W A  

\Inf. wł.) 
TK } ie ulega wątpliwości, że tegoroczne żniwa stanowić 
!\j będą w naszym województwie wyjątkowo (rudne za­

danie. Prare przy sprzęcie zbóż w porównaniu np. z 
rokiem ubiegłym uległy opóźnieniu o ponad trzy tygodnie! 

PRZED NOWYM ROKIEM SZF.OLNYM 

1111 

ale kłopoty jeszcze hąlą 
WARSZAWA (PAP) 
Przed zbliżającym się no­

wym rokiem nauki, szkoły 
uzupełniają wyposażenie swo 
ich pracowni i sal lekcyjnych 
w pomoce naukowe i sprzęt. 

Fabryki zjednoczenia prze­
mysłu pomocy naukowych i 
zaopatrzenia szkół oraz przed 
siębiorstwa i spółdzielnie do­
starczą w tym roku pomoce 
naukowe o wartości ponad 
275 min zł tj. wyższej o 7,7 
proc. niż w 1964 r. Zwiększę 
nie produkcji pomocy nauko­
wych było możliwe dzięki u-
ruchomieniu w roku ubie­
głym nowych oddziałów i fa­
bryk — m. in. w Warszawie 
i Kartuzach. Kilka dalszych 
fabryk i oddziałów otwartych 
ma być w tym roku. 

W związku z realizacją zre 
formowanych programów na­
uczania ukaże się wiele no­
wych rodzajów pomocy nau­
kowych, głównie do nauki 
takich przedmiotów, jak fi­
zyka, chemia, biologia i za­
jęcia praktyczno-techniczne. 
Część z nich będzie mogła 
również służyć uczniom szkół 
zawodowych. 

Z nabyciem niektórych po­
mocy naukowych szkoły bę­
dą miały kłopoty. Brak jest 
dostatecznej ilości tablic ma­
gnetycznych, ekranów do 
dziennej projekcji przeźroczy 
i filmów, oraz tak poszukiwa 
nych zestawów narzędzi szkol 
nych, Również asortyment 

mebli i sprzętu, jakim dyspo 
nuje „CEZAS" nie zaspokoi 
w pełni zapotrzebowania — 
brak jest m. in. dostatecznej 
ilości stolików i krzesał. 

Szczególnie aktualną spra­
wą jest uzupełnienie wyposa 
żenią szkół wiejskich. W 
związku z tym „CEZAS" uru 
chamia pierwsze filie swoich 
sklepów w miastach powiało 
wych. 

Czy cholera 
w Pakistanie ? 

LONDYN (PAP) 

W korespondencji z Kara-
czi agencja Reutera opisuje 
katastrofalne następstwa po­
wodzi w Pakistanie. Nawiedzi 
la ona po niezwykle ulew­
nych deszczach różne okolice 
Pakistanu, m. in. miasta Ka-
raczi i Lahore. W wielu miej 
scach woda dotychczas nie 
spłynęła. Następstwem powo­
dzi była masowa inwazja 
much i moskitów, która z ko 
lei pociągnęła za sobą groźbę 
cholery. Zanotowano już sze 
reg podejrzanych wypadków 
zachorowań. Wezbrane wody 
całkowicie zalały 100 wiosek. 
Przeszło 100 tys. ludzi pozo­
stało bez dachu nad głową. 

W ostatnich dniach, na sku­
tek niemal ciągłych deszczów, 
sytuacja jeszcze brrdziej skom 
plikowe,}a się. Chociaż załogi 
pegeerów i indywidualni rol­
nicy pracują bardzo ofiarnie, 
zbiór rzepaku odbywa się z o-
gromnymi trudnościami. A oto 
krótkie relacje z rozmów, któ­
re na temat żniw przeprowa­
dziliśmy w kilku inspektora­
tach pegeer. 

Kołobrzeg. — Sytuację oce­
niamy jako poważną — poin­
formował nas dyrektor Inspek 
toratu PGR, inż. Józef Pożar-
ski. — Rzepaki zebraliśmy 
dopiero w polowie. W wielu 
gospodarstwach rozmokłe gle­
by wręcz uniemożliwiają wy­
korzystacie kombajnów. Po-
nr.dto istnieją ogromne trud­
ności z suszeniem i magazy­
nowaniem ziarna. Magazyny 
PZZ przyjmują dziennie o-
graniczone ilości. Nasze załogi 
nic szczędzą sił, lecz potrzeba 

nam choć kilka pogodnych 
dni. Żyta w większości są jesz 
eze zielone, dojrzeją dopiero 
za kilka, kilkanaście -dni. Wte­
dy konieczna będzie pomoc z 
zakładów pracy i w tym celu 
zawarliśmy już odpuwiednie 
porozumienia. Brakuje części 
zamiennych do ciągników ty­
pu zetor. Kilkanaście tych 
traktorów już od kilku dni 
stoi bezczynnie. 

Drawsko. — Najpóźniej po­
jutrze zbiór rzepaku w na­

szych pegeerach powinien być 
zakończony — stwierdził in­
spektor PGR, Adolf Rychliń-
ski. Źle pracuje jednak su­
szarnia w Wałczu. Przed su­
szarnią tworzą się kilometro­
we kolejki, na przyjęcie ziarna 
trzeba czekać do trzech dni! 
Na dodatek suszarnia żąda, 
aby pegeery zapewniły robot­
ników do wyładunku dostaw. 
W rezultacie codziennie po-

(Dokończenie na sir. 2) 

Indonezfa ma 
rakietę kosmiczną 
* LONDYN (PAP) 
Indonezja wystrzeliła w so 

botę 7 bm. swoją pierwszą ra 
kietę do badania przestrzeni 
kosmicznej. Informację te za 
komunikowała w niedzielę in 
donezyjska urzędowa agencja 
prasowa ANTARA. Agencja 
podaje, że rakietę wystrzelo­
no z wyrzutni znajdującej się 
„gdzieś w Indonezji", i że eks 
peryment udał się w 100 proc. 
Dyrektor instytutu lotów kos­
micznych w Djakarcie, admi­
rał Imam Sukutjo poinformo 
wał korespondenta ANTARY, 
że po raz pierwszy dzięki tej 
rakiecie udało się zebrać dane 
naukowe ze strefy równiko­
wej, na wysokości przekracza 
jącej tę, na jakiej krążyli do 
tychczas kosmonauci na orbi­
tach okołoziemskich. 

PREMIER TURCJI 
W MOSKWIE 

• MOSKWA 
Premier Turcji S. H. "Drguplu 

przybył w poniedziałek z ofi­
cjalną wizytą di Moskwy. — 
Przeprowadzi on tu rozmowy z 
przedstawicielami rządu ra-
dzeckiego. 

Oprócz Moskwy premier Tur­
cji odwiedzi s+olicę TJkrainy 
Kijów, kaukaskie iurorty — 
Soczi i  Adler. 

gJJt 
fi 

'elegraficznym 

P«ZŁD BANDUNGIEM Tl 

O ALGIER 

Algierski minister spraw za­
granicznych Buteflika udał się 
w poniedziałek w podróż po 
krajach afrykańs^ch, której 
etapami si Konakry, Akra, 
Chartum. Bamako i Adclis A-
beba Buteflika zamierza prze­
dyskutować problemy, związa­
ne z wyznaczoną na 3 listopa­
da afrykańsko-sziatycką kon­
ferencją na szczycie. 

RFAKC.T* CHWILOWO 
TRIUMFUJE 

• MEKSYK 

Pzadzaca junta wojskowa w 
Boliwii zniosła stan vV7la'ko-
wy, ogłoszony dwa miesiące 
temu, w ma4u br.. w celu stha-
rrr^;,, rvh'i górników boli­
wijskich. Przvvódrv związko­
wi zos łali aresztowani i depor­
towani z kraju. 

WSPÓŁPRACA MIAST 

• PARYŻ 
Do Saint-Vallier w środkowej 

Francji przybyła w tych dniach 
40-osobowa grupa młodzieży z 
Rybnika na trzytygodniowy 
pobyt wakacyjny w ramach 
wymiany między obu mias*;~-ni 
Grupa młodzieży francuskiej 
udaia się z Saint-Vallier do 
Rybnika. 

Rybnik i Saint-Vallier, mia­
sta, współpracujące w ramach 
Federacji Miast Bliźniaczych, 
prowadzą bardzo ożywioną 
współpracę. 

KATASTROFA 
NAD CMENTARZEM 

O NOWY JORK 
W miejscowości Lekewood w 

stanie Kalifornia rozbił się na 
miejscowym cmentarzu nie­
wielki samolot pasażerski. W 
katastrofie tej zginęło 8 r»sć\>. 
w tym czworo dzieci. Przy­
puszcza się, że pilot stracił o-
rientację w gęstej mgle. 

Ku KKux Klan 
działa mimo ustawy 
o prawach obywatelskich 

W mieście Americus, w sta 
nie Georgia, które od kilku 
tygodni jest widownią zamie 
szek na tle rasowym, w nie­
dzielę członkowie rasistow­
skiej organizacji Ku Klux 
Klan urządzili demonstrację 
antymurzyńską. 

Na czele pochodu, w któ­
rym wzięło udział około 700 
osób kroczyło 73 członków 
Ku Klux Klanu w strojach 
tej organizacji. 

Policja aresztowała 22 Mu­
rzynów i białych, którzy w 
tym samym dniu zorganizowa 
li manifestacje w Americus. 
domagając się przeprowadze­
nia integracji w dwóch ko­
ściołach w stanie Georgia. 

Dziś w rejonie siupsk'm zachmu­
rzenie umiarkowane. Wiatry słabe 
z kierunków zachodnich. Tempe­
ratura — 22 stąpnie, 
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Singapur 
wysfqpił 
z Federacji 

(Dokończenie ze str. 1) 
stwem. Jak oświadczył pre­
mier Lee w specjalnej prokla 
macji po wystąpieniu Singa­
puru z Federacji, Malajzja 
orzekła się suwerenności nad 
cym krajem. Lee ogłosił, iż 
>d 8 sierpnia Singapur na zaw 
>ze będzie suwerennym, de-
nokratycznym i niezależnym 

państwem. 
Singapur zapewni rządowi 

Federacji prawo do korzysta 
nia z baz i innych urządzeń 
wojskowych, jakie znajdowa­
ły się w posiadaniu sił zbroj­
nych Malajzji. 

Singapur i Malajzja mają 
również współpracować w 
dziedzinie gospodarczej. 

W Londynie rzecznik mini­
sterstwa do spraw Common-
.vealthu oświadczył, iż rząd 
brytyjski został z góry poin-
ormowany o wystąpieniu Sin 
;apuru z Federacji Malajzji. 
ednocześnie podkreśla się 
am, iż W. Brytania nadal bę 

dzie mogła korzystać z olbrzy 
mich baz wojskowych w Sin­
gapurze, który jak wiadomo, 
był kolonią brytyjską, 

* 
SINGAPUR położony jest na wy­

spie, leżącej w pobliżu południo­
wego krańca Półwyspu Maiajskie-
lio. Wyspa połączona jest 2 półwy-
spem groblą, po której biegnie au­
tostrada ł l inia kolejowa. Wyspa 
ma 40 km długości i 22 km szero­
kości. Singapur liczy 1.820 tysięcy 
mieszkańców, z czego większość 

t^nowią Chińczycy. 
W ub. roku w dzielnicy Singapu­

ru, zamieszkałej przez Malajczy-
>ów, doszło do krwawych starć na 
ie narodowościowym. Ponad 20 o-
ób zostało wówczas zabitych, a 
uikaset rannych. Dlatego też po 
-głoszeniu decyzji o wyst-ąpisniu 
Singapuru z Federacji w dzielnicy 
nalajektej ustawiono silne patro-
<? policyjne. Jak dntychc»as jed-
isk, nie doszło tam do żadnych ;n-
•vdentów. 

We wrześniu 1963 roku wraz z 
'Tsiajami, Sarawakiem 1 północ-
•yn: Borneo Singapur utworzył 

•• robrytyjską neokoloniilisty *zną 
"ederację Malajzji. Różnice raso­

we i  religijne między Singapurem 
• Malajami były jednym z głów-
iych problemów Federacji. 

Intensyfikacja 
produkcji siarki 

W Tarnobrzeskim Kombina 
cie Siarkowym odbyło się w 
poniedziałek z udziałem mini 
stra przemysłu chemicznego 

•— Antoniego Radlińskiego i 
zainteresowanych zjednoczeń 
wyjazdowe posiedzenie sekre 
tariatu KW PZPR w Rzeszo­
wie. Uczestnicy obrad rozpa­
trywali zgłoszony przez ak­
tyw zakładów projekt inten­
syfikacji wydobycia i produk 
cji siarki w Tarnobrzegu. 

Ubożą się dezercje z armii 
Południowego Wietnamu 

(Dokończenie ze str. 1) rykańskiej polityce w Połud rżał on oficjalną wersję, że od 
niowym Wietnamie, grupa stu początku istniało porozumie-

instalacje wojskowe w pobliżu dentów zorganizowała w nie nie, że spędzi w Sajgonie tyl-
miasta Vinh na obszarze DRW. dzielę demonstrację przed Eia ko rok. 

łym Domem w Waszyngtonie 
Policja aresztowała 33 osób. * WASZYNGTON (PAP) 

Protestując przeciwko ame-

Misja 
gospodarcza ZRA 
w Warszaw ę 

WARSZAWA (PAP) 
9 bm. przybyła do Warsta-

wy 15-osobowa misja gospo­
darcza Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej. W jej skład 
wchodzą przedstawiciele mi­
nisterstw handlu zagraniczne 
go, reform rolnych oraz na­
wadniania, a także przedsię­
biorstw związanych z tymi 
resortami. 

Goście przeprowadzą w War 
szawie wiele rozmów, głów­
nie w centralach handlu za­
granicznego, aby zorientować 
się, jakie są możliwości loko­
wania w Polsce zamówień na 
sprzęt dla rolnictwa. 

Ponad 41 mld. 
wkładów 7 ,' 

Zł 

na PKO 

W związku ze śmiercią 

mgr Franciszka 
Bryndzeja 

wyrazy głębokiego współ­
czucia rodzinie Zmarłego 
składają: 

RADA, ZARZĄD 
I PRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO 
ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELNI 
INWALIDÓW 
W KOSZALINIE 

W związku ze śmiercią 

mgr Franciszka 
3ryndze'a 

wyrazy głębokiego współ­
czucia rodzinie Zmarłego 
składa: 

SPÓŁDZIELNIA 

INWALIDÓW 

W SŁAWNIE 

W związku ze śmiercią 

mgr Franciszka 
Bryndzefa 

wyrazy głębokiego współ- j 
3 czucia rodzinie Zmarłego 

okłada: 

SPÓŁDZIELNIA 

INWALIDÓW 

W JASTROWIU 

9 WARSZAWA (PAP) 
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO wynosił w 
dniu 31 lipca br. 41 mld. 245 
min. zł., w tym na książecz­
kach oszczędnościowych 39 
mld. 143 min. zł. 

W lipcu wkłady na książecz 
kach oszczędnościowych wzro­
sły o 465 min. zł., a łącznie w 
ciągu siedmiu miesięcy br. o 
4 mld. 127 min. złotych. 

Liczba książeczek oszczęd­
nościowych wzrosła w tym 
czasie o 1 milion 474 tysiące 
sztuk, 

Tytułem odsetek i premii 
właściciele książeczek oszczęd­
nościowych otrzymali w br. 
764 miliony złotych. Na kwotę 
tę składają się dopisane do 
książeczek odsetki i premie 
pieniężne w wysokości 596 
min. zł. oraz równowartość 
wylosowanych 1.327 samocho­
dów, 407 motocykli, 140 moto­
rowerów i 116 skierowań na 
wczasy krajowe i wycieczki 
zagraniczne. 

Papież apeluje 
o zakaz broni 
nuklearnej 
0 RZYM (PAP) 

Przemawiając do wiernych 
na uroczystym nabożeństwie 
w swej siedzibie Castel Gan-
dolfo papież Paweł VI apelo­
wał o wprowadzenie zakazu 
broni nuklearnej, 

„Nigdy nie powinna powtó­
rzyć się tak okropna tragedia, 
jaką przeżyła Hiroszima — 

powiedział papież. Nigdy wię­
cej nie powinno powtórzyć 
się podobne masowe morder­
stwo, będące hańbą dla cywi­
lizacji. Ludzie nigdy więcej 
nie powinni liczyć w swych ra 
chubach na tę straszną i ha­
niebną broń i opierać na niej 
swój prestiż". 

Papież wezwał do wprowa­
dzenia zakazu produkcji i ma­
gazynowania broni nuklear­
nej, która — jak podkreślił — 
terroryzuje narody. Ta śmier­
cionośna broń — dodał pa­
pież — nigdy nie powinna na­
ruszyć pokoju na ziemi". 

* HANOI (PAP) 
Jak podaje agencja praso­

wa „Wyzwolenie", w pierw­
szej połowie br. na stronę pow 
stańców południowowietnam-
skich przeszło 13.450 żołnierzy 
i oficerów armii reżimu saj-
gońskiego. 

WYWIAD 
GENERAŁA TAYLORA 

* NOWY JORK (PAP) 
W wywiadzie dla przedstawi 

cieli prasy amerykańskiej, 
podczas telewizyjnego progra 
mu „Spotkanie z prasą", gene 
rał Maxwell Taylor przyznał, 
że w ostatnich miesiącach sy 
tuacja wojsk amerykańskich 
i sajgońskich w Płd. Wietna 
mie pogorszyła się. Odpowiada 
jąc na pytania, Taylor, który 
niedawno zwolniony został z 
funkcji ambasadora USA w 
Sajgonie, wymienił jako naj­
bardziej niekorzystne czynniki 
dla USA w wojnie wietnam­
skiej : „niedostateK żołnierzy" 
w walkach ze wzmagającymi 
aktywność partyzantami oraz 
„niedostateczną stabilizację" 
rządu sajgońskiego. 

Komentator UPI, Stewart 
Hensley przypomniał Taylo­
rowi informacje obecnego pre 
miera południowowietnamskie 
go Nguyen Cao Ky o tym, że 
miesięcznie z armii sajgoń-
skiej dezerteruje 4—4,5 tysią­
ca żołnierzy. Taylor przyznał, 
że „dezercja stanowi jeden z 
głównych problemów" w roku 
bieżącym. 

Taylor uchylał się od udzie 
lenia odpowiedzi na natarczy 
we pytania korespondentów, 
dotyczące rzeczywistych powo 
dów jego ustąpienia. Powta-

Trudne żniwa 
(Dokończenie ze str. 1) zbieramy je głównie za po­

syłamy do Wałcza kilkudzie- mocą kombajnów. Do wcz,o j  

sięciu robotników, którzy cze- raj z ogólnego obszaru 4.80(5 
kają tam bezczynnie na swą ha zebrano już około 1000 ha^ 
kolejkę, gdy tymczasem pil- Chodzi jednak o to, by su­
nie potrzebni są w gospodar- szarnia w Wałczu przyspie-
stwach. Żyta już dojrzały i szyła odbiór rzepaku, gdyż ma 

gazyny w gospodarstwach są 

SCróS IConsfanffn 
pod obstrzałem 

^ Próba wymanewrowania byłego 
premiera Papandreu 

SOFIA (PAP) 

Wczoraj 

W NEF przygotowania do produkcji 
RAKIET wojskowych 

BONN (PAP) _ cie. Począwszy od tego same-
Sprawozdanie opublikowa- go roku firma „Boelkow Ent-

ne przez organ Bundeswehry wicklungen" przeprowadza 
„Soldat und Technik" potwier próby z własnymi trzystopnio 
dza jednoznacznie, że w Niem wymi rakietami, które osiąga 
czech zachodnich w pełnym ją wysokość 100 km. 
toku są przygotowania do 
produkcji rakiet taktycznych 
i strategicznych. 

W roku 1902 firma zachod-
nioniemiecka „Boelkow Ent-
Avickiungen" zakończyła pra­
ce nad projektem rakiety wy 
posażonej w głowicę nuklear­
ną o zasięgu 2400 km. W ro­
ku 1863 Bundeswehra przepro 
wadziła doświadczenia z ra­
kietami o typach utrzymywa 
nych w tajemnicy na poligo­
nach w saharyjskim Colomb 
Bechar, w Salto-di-Quirra na 
Sardynii, w Texel i na Kre-

czestniczy 137 deputowanych, 
trwa. 

rozpoczęło się w Misja zbadania możliwości 
Atenach posiedzenie frakcji utworzenia rządu, którą król 
parlamentarnej partii Unii Konstantyn powierzył b. wi-
Centrum, na którym zapaść cepremierowi Stefanopuloso-
ma decyzja, czy b. wicepre- wi stanowi nowe naruszenie 
mier Steianopulos zaakcepto- porządku konstytucyjnego. W 
wać ma, czy też odrzucić mi- ten sposób rzecznik greckiej 
sję utworzenia nowego rządu lewicy demokratycznej, EDA, 
greckiego, którą zapropono- skomentował decyzję króla, 
wał mu w niedzielę wieczo- Król zobowiązany był po­
rem król Konstantyn.^ wierzyć misję utworzenia 

Dookoła budynku ""„Klubu rządu b. premierowi Papan-
liberałów", gdzie odbywa się dreu, tak jak zaproponowały 
posiedzenie, zebrały się tłu- to zarówno kierownictwa par 
my ateńczyków, wiwatujące tii, Unia Centrum jak i EDA, 
na cześć Papandreu. względnie rozpisać nowe wy-

Przed otwarciem obrad na Powszechne.^ Posunięcie 
balkonie pojawił się Papan- króla podkreśla jego zamiar 
dreu, który dziękując zgroma ^ozbica jedności Unii Cen-
dzonym tłumom za poparcie tr_um } wymanewrowania jej 
oświadczył: „Znajdujemy się P r zywodcy, I apandreu. 
w historycznym okresie walk -vtpI _TTT_rTr _ 
demokratycznych. O jednym J. v> CHWILI 
mogę was zapewnić, że w kra 
ju tym suwerenny jest tylko Na posiedzeniu frakcji par-
naród, który ostatecznie z wy- lamentarnej Unii Centrum 
cięży". Krótkie przemówienie zapadła decyzja, aby Stsfano-
Papandreu przerywane było a pulos nie przyjmował misji 
plauzem zgromadzonych i utworzenia nowego rządu, któ 
skandowaniem haseł. rą zaproponował mu w nie-

W czasie posiedzenia frak- dzielę wieczorem król Kon-
cji parlamentarnej Unii Cen- stantyn. Posiedzenie to trwa-
tru.m Papandreu oświadczył: przeszło cztery ^ godziny 
„Tylko naród ma prawo wy- P r zY akompaniamencie dobie-
bierać swych premierów. Pra gających z ulicy okrzyków na 
wo to król posiada jedynie czeit Papanderu zebranych 
formalnie". tam kilku tysięcy osób. 
„ . , . . Stefanopulos oznajmił na 
Posiedzenie, w którym u- p0siedzeniu. iż król Konstan­

tyn sprzeciwia się rozoisaniu 
nowych wyborów w celu roz­
wiązania kryzysu polityczne­
go. 

Pamięci ofiar 
NAGASAKI 

TOKIO (PAP) 
Zebrani w Parku Pokoju, 

znajdującym się niedaleko od 
miejsca, nad którym przed 
20 laty eksplodowała amery­
kańska bomba atomowa, miesz 
kańcy Nagasaki uczcili minu 
tą ciszy pamięć poległych 
wówczas ofiar. Na uroczystej 
ceremonii zgromadziło się o-
koło 15 tys. osób. 

W swoim przemówieniu 
mer Nagasaki, Tagawa, wez-

i wał zebranych, naród japcń-
! ski i narody całego świata, 
j aby nie dopuściły do powtó-

w dniach 8-15 bm. Już po ras rżenia się tragedii Nagasaki, 
• aby walczyły o pokój i prze­

ciwko broni jądrowej. Następ 
nie odczytany został list pre­
miera Sato do mieszkańców 
miasta. 

Radość 
dla wczasowiczów 
O KATOWICE (PAP) 

WYBORY 
na Madagaskarze 
9 PARYŻ (PAP) 

W niedzielę odbyły się w 
Republice Malgaskiej (dawna 
francuska kolonia Madagas­
kar) wybory do 107-osobowego 
zgromadzenia narodowego. 
Już pierwsze rezultaty świad­
czą o tym, że rządząca par-
tia społeczno-demokratyczna 
(PSD), na której czele stoi pre 
zydent Philibert Tsiranana na 
potkała opozycję większą, niż 
tego oczekiwano. 

.lak się okazało, w dwu pro­
wincjach Diego Suarez (8 man 
datów) i Tamatave (17 man­
datów) głosy oddaine na partię 
PSD i opozycję są ilościowo 
niemal równe. Przypuszcza się 
że ugrupowania opozycyjne 
odniosą poważny sukces w 
samej • stolicy kraju, mieście 
Tananriwa. 

drugi odbywa się w Wiśle impre­
za ped nazwą Tydzień Kultury Be­
skidzkiej. W „Tygodniu" uczestni­
czą liczne zespoły regionalne oraz 
goście zagraniczni — artystyczny 
ze;.pół włoskich górali z miejsco­
wości Borgosesia, jak również tan­
cerce i  pieśniarze z Nydku i Ko-
zubowej w CSRS. 

12 bm. odbęd2ie się sesja nauko­
wa, poświęcona problematyce be­
skidzkiego folkloru. 

Uroczystości II 'Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej zakończy wielki po­
chód obrzędowy ulicami Wisły, po­
łączony z dożynkami. 

W dniu 8 sierpnia 1965 r. zmarł nagle 

mgr Franciszek Brpdzej 
długoletni pracownik spółdzielczości inwalidzkiej, 
działacz Związku Inwalidów Wojennych-
W zmarłym tracimy sumiennego pracownika, cenio­
nego kolegę i oddanego działacza społecznego. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 sierpnia o godz. 16. 
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitalnej. 

RADA I ZARZĄD 
WOJ. ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

W KOSZALINIE 
ZARZĄD OKRĘGU ZW INWALIDÓW WOJENNYCH 

Hiszpanii 
grozi ruina 

_KAIR (PAP) 
Organizacja "Współpracy i 

Rozwoju Gospodarczego OECD 
ogłosiła sprawozdanie po­
święcone sytuacji ekonomicz 
nej Hiszpanii. Sprawozdanie 
stwierdza, że w przypadku 
niezahamowania galopującej 
inflacji, zagrożona zostanie 
cała przyszłość ekonomiczna 
tego kraju. Sprawozdanie 
zwraca uwagę na gwałtowną 
zwyżkę cen w Hiszpanii w 
roku ubiegłym i w początkach 
roku bieżącego. 

W 1964 roku koszty utrzy­
mania wzrosły o 12,7 proc. 
Szczególnie żywa jest zwyż­
ka cen artykułów spożyw­
czych. Rozdęte są również 
nadmiernie wydatki państwo 

\ 

zapełnione i nie ma gdzie 
składać żyta! 

WAŁCZ. — I dla nas wałec­
ka suszarnia — mówi inspek­
tor PGR Henryk Świątek — 
stanowi bardzo groźne, „wąs­
kie gardło". Na wyładunek 
dostaw robotnicy i traktory 
czekają po 2 dni. Magazyny w 
pegeerach są zapełnione rze­
pakiem, suszarnie fluidyzacyj­
ne przeciążone. Koszenie żyta 
rozpoczęto już w większości 
gospodarstw, przede wszyst­
kim za pomocą snopowiązałek. 
W pegeerach — posiadających 
lżejsze gleby, jak np. w PGR 
Czaplice, żyto skoszono już w 
70 proc., a w niektórych przy­
padkach rozpoczęto zwózkę. 
Mamy zapewnioną pomoc za­
kładów pracy z Wałcza, udział 
w żniwach gremialnie biorą 
członkowie rodzin pracowni­
ków gospodarstw. Czekamy 
lepszej pogody... 

KOSZALIN — W naszym 
powiecie — informuje dyrek­
tor Inspektoratu PGR w Ko­
szalinie, inż. Tadeusz Grzyb — 
najważniejszym problemem 
jest obecnie zbiór rzepaku w 
gospodarstwach w rejonie nad 
morskim. Z ogólnego obszaru 
570 ha rzepaku zebraliśmy do 
piero 140 ha. Do gospodarstw 
w rejonie nadmorskim przesu­
nęliśmy kilkanaście kombaj­
nów z pegeerów leżących 
w południowej części powia­
tu. Niestety, rozmokłe gleby 
utrudniają wykorzystanie ma­
szyn. Chociaż suszarnie flui­
dyzacyjne pracują na trzy 
zmiany, nie możemy nadążyć 
z suszeniem ziarna. Żle, że za­
kłady energetyczne okresowo 
wyłączają dopływ prądu do 
poszczególnych pegeerów. Np. 
PGR Swielino przez 3 dni po­
zbawione było dostawy energii 
elektrycznej, suszarnia stała 
bezczynnie! Mamy w gospodar 
stwach kilkaset ciągników i 
ponad 50 kombajnów. Zdarza­
ją się liczne awarie, lecz na 
naprawę, niestety, często trze­
ba czekać całą dobę. Co praw­
da w pomach zorganizowane 
są dyżury ekio naprawczych 
do godziny 20.00 każdego dnia, 
jednak co z tego, skoro urzędy 
pocztowe na wsi kończą oracę 
o godzinie 15.00 i uzyskanie 
połączenia telefonicznego jest 
niemożliwe. Moim zdaniem, w 
okresie żniw wieiskie centrale 
telefoniczne powinny również 
zorganizować dyżury, (1) 

Pożar 
tankowca 

© PARYŻ 
Port naftowy Ras-al Chawdżi 

(strefa neutralna między Ku­
wejtem a Arabią Saudyjską) 
nie nadaje się do użytku na 
skutek pożaru, który 5 sierp­
nia wybuchł na pokładzie tan­
kowca japońskiego „Kaizo 
Maru". Wszystkie urządzenia 
portowe nabrzeża zostały zni­
szczone. 

,,Kaizo Maru" jest nadal ob­
jęty płomieniami. Trzynaście 
osób straciło życie. 6 ciężko 
poparzonych marynarzy wal­
czy ze śmiercią. 

Za 4 lata wysiadamy w Warszawie 
na DWORCU CENTRALNYM 

WARSZAWA (PAP/ rwykle oryginalny dach z® 
„zmiętej" blachy aluminiowej, 

Ponad 4 lata będzie trwał przypominający rozłożoną ko-
pierwszy etap — już rozpo- pertę. Przeszklone ściany ze-
czętych — prac przy budowie wnętrzne upodobnią halę 
centralnego dworca warszaw- dworcową do olbrzymiej ła­
skiego. Przed 1970 r. zostaną tarni. 
wykonane wszystkie inwe­
stycje podziemne. Umożliwi 
to uruchomienie pociągów da 
lekobieżnych i „zgranie" ich 
z ruchem podmiejskim na li­
nii średnicowej. 

Na centralny dworzec sto­
lica czeka od dawna. Długie 
oczekiwanie wynagrodzi je­
dnak miastu piękne, nowo­
czesne rozwiązanie architekto 
niczne i komunikacyjne. 

Obecny projekt dworca cen 
tralnego przewiduje 5-kon-
dygnacjowy budynek o trzech 
piętrach podziemnych. Wy­
rośnie on na płycie osłaniają 
cej wykop w czworoboku u-
lic: Marchlewskiego, Emilii 
Plater, Złotej i Al. Jerozolim 
skich. Kształtem będzie zbli­
żony do trapezu. Główną ha­
lę nadziemną wspartą na czte 
tech ^ 5łyP^c^» pakryje _nie-

Rzeka nie powstrzymała 
pożaru lessów 
® NOWY JORK (PAP) 

W amerykańskim stanie Maine 
szaleje groźny pożar lasów. Ponad 
7C0 strażaków i grupy ochotników 
bezskutecznie walczą z żywiołem. 

Ogień przenoszony jest z miejsca 
na miejsce przez potężny wiatr, 
wiejący z szybkością około 70 km 
na godzinę. Pożar przeniesiony zo­
stał nawet przez rzekę Machias i 
przedostał się przez drogę nr 132. 

Na pomoc strażakom amerykań­
skim przystano z Kanady dwa spe­
cjalne samoloty, które nad mo­
rzem pło-mleni rozpylają substan­
cję, mającą tłumić ogień. Równo­
cześnie ekipy ratunkowe starają 
się wyrąbać szeroki pas wolnej 
przestrzeni, aby położyć tamę po­
suwającym się oaprsód .^płomie­
niom, V 



Stl. 2 BSS3W*SSMi 

(Inf. wł.) 

KROKIEM naprzód w dzie­
dzinie kształcenia rol­
niczego było utworzenie 

w naszym województwie tech­
ników dla absolwentów szkół 
przysposobienia rolniczego. 
Zdawało się, że perspektywa 
uzyskania wykształcenia śred­
niego winna zachęcić uczniów 
SPR do osiągania dobrych 
wyników nauczania. Niestety, 
sytuacja nie jest jeszcze za­
dowalająca. W 3-letnim Tech­
nikum Rolniczym w Wałczu 
spośród 51 kandydatów — 
absolwentów SPR przyjęto za­
ledwie 20. Reszta nie spros­
tała wymogom egzaminów. O-
becnie w szkole tej jest jeszcze 
25 wolnych miejsc w klasie 

SZKOŁY 
ROLNICZE 

czekafcę 
pierwszej Sądzimy, że w cią­
gu sierpnia powinny napłynąć 
zgłoszenia od młodzieży, któ­
ra pragnie podnieść swe kwa­
lifikacje rolnicze. uzyskać 
świadectwo dojrzałości, będą­
ce przecież drogą albo do wy>-
konywania zawodu technika 
albo do studiów wyższych. 

Równocześnie informujemy 
zainteresowanych, że przyj­
mują jeszcze zgłoszenia kan­
dydatów, którzy ukończyli 17. 
rok życia, roczne szkoły rol-
niczo-mechanizacyjne w Wie­
trznie pow. Sławno i Jastro­
wiu po w. Wałcz. 

(beś) 

Anteny 
koniec 

Gdy ruszy TON w Gołogórze 
Redakcję naszą odwiedził 

dyrektor PP Stacje Telewi­
zyjne i Radiowe w Szczecinie. 
inż. Wacław Oziewicz i kie­
rownik stacji nadawczej TV 
na Górze Chełmskiej w Kosza 
linie. inż. Jerzy Fedasz. Była 
to wizyta na czasie. Na począt 
ku września należy bowiem 
oczekiwać pierwszych odczu­
walnych dla odbiorców pro­
gramu telewizyjnego prób no 
wego nadajnika TV, instalo­
wanego w Gołogórze koło 
miejscowości Żydowo. 

Nim przystąpimy do meri­
tum sprawy, trochę telewizyj 
nej historii. Na fali społeczne 
go zapotrzebowania powstał 
w Koszalinie komitet budo­
wy stacji telewizyjnej. Wkrót 
ce udało się mu uruchomić 
na Górze Chełmskiej prowi­
zoryczny nadajnik małej mo­
cy, który swym zasięgiem ob­
jął miasto wojewódzkie i jego 
najbliższe okolice. Wkrótce 
potem „zafundował" sobie lo 
kalny przemiennik Słupsk. 
Uruchomienie stacji nadaw­
czej TV dużej mocy w Byd­
goszczy ułatwiło odbieranie 
(słabego wprawdzie) sygnału 
telewizyjnego w południowej 
i środkowej części wojewódz­
twa. Były to jednak rozwiąza 
nia prowizoryczne. 

Zgodnie z pianami państwo 
wymi przystąpiono więc do 
budowy stacji z prawdziwego 
zdarzenia. I oto nadchodzi mo 
ment jej uruchomienia. W Go 
łogórze na wysokości 207 me 
trów n.p.m. stanęły obiekty 
stacji. Ekipy „Mostostalu" 

na dach, 
prowizorki 

wzniosły tu olbrzymi, 225-me postara się informować bieżą 
trowy maszt. Obecnie montu co o przebiegu prób z no-
je się polski nadajnik, który wym nadajnikiem, o uwagach 
będzie miał moc promienio­
wania 100 kW. 

Zainteresowanie tym faktem 
jest proporcjonalne do rozwo 
ju TV w województwie. Już 
teraz np. pytają nas' Czytelni 
cv, jaki będzie zasięg nowej 
stacji. Fachowcy spodziewają 
się, że sygnał stacji w Goło­
górze będzie odbierany nie-
m:l na całym obszarze woje­
wództwa, z wyjątkiem może 
części połućniowo-zachedniej 
(pow. wałecki). Zresztą w tej 

odbiorców. Postaramy się 
również w sierpni u zamieścić 
napisany w sposób popular­
ny przez fachowca poradnik 
dla telewidzów, co im pomo­
że niewątpliwie w przystoso­
waniu się do nowych warun­
ków. 

Na zakończenie słów kilka 
o dalszych planach. Istnieje 
projekt, by nadajnik z Góry 
Chełmskiej przenieść do Go-
łogóry, gdzie będzie on odwo 
dem na wypadek awarii. W 

dziedzinie trudno coś proroko Gołogórze zainstaluje się też 
wać. Natychmiast po urucho 
mieniu stacji prowadzone bę 
dą badania, które wykażą z 
jaką siłą dociera sygnał do 
poszczególnych rejonów. 

Sprawa istotniejsza w tej 
chwili: po rozpoczęciu eks­
ploatacji nowego nadajnika 
będą musiały zaprzestać emi 

nadajnik radiofoniczny (praw 
dopodobnie w początkach przy 
szłego roku), który nadawał 
będzie na fałach ultrakrótkich 
II program Polskiego Radia, 
w tym również program lokal 
ny — koszaliński. Ponieważ 
jednak jeszcze niewielu ludzi 
ma aparaty radiowe z zakre-

towania programu dotychcza sem fal ultrakrótkich, utrzy-r 
sowe prowizoryczne stacje, mane będzie nadal nadawanie 

0 KRAJU RAD 
1 Ziemi Koszalińskie] 
(INF. WŁ.) 

Dzieci przyjeżdżają na kolo 
nie letnie przede wszystkim 
odpocząć. Ale pobyt na toaka-
cjach nie ogranicza się tylko 
do kąpieli, plażowania, gry w 
piłkę. Zwłaszcza że tegorocz­
ne lato obfituje w deszczowe 
i niepogodne dni, podczas któ 
rych z tych typowych letnich 
rozrywek trzeba zrezygnować. 
W ychowawcom nie zawsze 
starcza pomysłowości i fanta­

zji do przepłoszenia grożącej 
wówczas dzieciom nudy. Jakże 
radośnie wita się wówczas na 
kolonii gości i to takich, któ­
rzy mają coś ciekawego do o-
powiedzenia. 21 kolonii od­
wiedzili w lipcu aktywiści i 
lektorzy Z W TPPR w Koszali 
nie. Wybrano ośrodki, w któ­
rych przebywają dzieci z in­
nych województw. ZW TPPR 
postawił bowiem sobie za cel 

Ich jednoczesna praca spowo 
dowałaby wzajemne zakłóce­
nia. Liczyć się więc należy 
z przejściowym pogorszeniem 
się jakości nadawanego pro­
gramu. Zainstalowane urządzę 
nia muszą przejść egzamin 
praktyczny. Trudno przewi­
dzieć jak długo to potrwa — 
obsługa nadajnika (jest to 
już 7 polski nadajnik tej mo­
cy instalowany w kraju) bę­
dzie się oczywiście starała, by 
jak najszybciej zapewnić do­
bry obraz. 

Nowy nadajnik będzie pra­
cował na tym samym VIII ka 
nale, na którym dotychczas 
odbierano program z Kosza­
lina, czy też bezpośrednio z 
Bydgoszczy. Obowiązuje też 
ten sam układ anten (polary­
zacja pionowa), na którym 
to układzie odbierali dotąd 
program kcszalinianie. Anle-
ny te jednak będą musiały 
być odpowiednio ukierunko-

II programu na falach śred­
nich za pośrednictwem radio­
stacji w Koszalinie, Słupsku 
i Szczecinku. 

T. KWAŚNIEWSKI 

% 

3M 

W Moskwie otwarta została wystawa wyrobów polskie­
go przemysłu maszynowego. Wystawcy polscy zademon­
strowali ponad 60 różnych obrabiarek, tokarek i innych 
maszyn. Wystawa wzbudziła duże zainteresowanie wśród 
radzieckich fachowców. 

Na zdjęciu: fragment wystawy polskich maszyn w Mo­
skwie. CAF 

ŚWIETNEJ IMPREZY 

Zr.A POGODA NIE ZEPSUŁA łeczną Ziemi Koszalińskiej. 
Na tradycjach walk o te zie­
mie uczy całe społeczeństwo 
miłości Ojczyzny i oddania 
wszystkich sił dla jej dalsze-

Y go rozwoju i rozkwitu. 
Ognisko trwało do późnych 

(Inf. wł.) 

nie tylko popularyzowanie i wane w stronę nowego nadaj 

Co słychać? 
W ŁODZI 

„Eldom" otwiera nowe lokale 
(m. in. przy Al. Kościuszki 29) 
i stara się o dobry towar. No. 
małolitrażowe lodówki, ma­
szynki do golenia TR-ll, odku­
rzacze czajka i tiger, a także 
tzw. pralki kawalerskie 

Jak wynika z wypowiedzi te­
lefonistki z międzymiastowej, 
w czasie interesu1ai;eKo filmu 
lub transmisji w TV liczba roz­
mów maleje. Po skończeniu 
proprftmu zaczyna się tlok. Na 
jedną telefonistkę przyDada ok. 
100 budzeń (najczęściej o pią­
tej rano). Biuro zleceń zreali­
zowało także prośbę pewnego 
oana. który kazał zapewnić p. 
Barbarę, że ja kocha. P. Bar­
bara stwierdziła, że centrala 
robi głupie kawały. 

...NA SLĄSKU I W ZAGŁĘBIU 

O miesiąc wcześniej zakoń­
czył budowę wieży wyciągowej 
w kopalni „Zabrze" zespół 
PBPW pod kierownictwem Jó­
zefa Gorgosza. 

Przerwany mecz o wejście 
do ligi haskiej Puch Radzion­
ków — Gó-nik Radlin zoetał 
wczoraj powtórzony w Mysło­
wicach bez udziału publiczno­
ści. 

. . . W E  W R O C Ł A W I U  

Ro?strzvsriętn konkurs, ro?-
oisany orz^z TRZZ i ..Gazetę 
Robot-^cza" na wspomnienia: 
,.Mój pierwszy ci-^eń wolnr-ćci". 

na"rcdv rie nryv-
znanr», tr?v drucie otrzymali' 
L. Dyczvń«>a z Oławy. Z. *.a-
r^ws^i z K-~'—' E. Tru­
szkowska ze Swdnicy. 

.. . W KRAKOWIE 

Lotnisko w Balicach sta'o 
w tegorocznym sezonie lotni­
skiem m !erf7vnar<v!!owyin. — 
Przvi#to dotvc*c?as oonad isn 
obcveh sarnci1  rtów fnrzeważrHe 
wyciec7kirwvoh). r - '*" l icząc sta­
łych połączeń „Lctu". 

Związkową SoółdHelnl* Mie­
szkaniowa przekazała PSS no­
wy lokal na świetlicę młodzie­
żową przy ul. Bałuckiego. W 
ten sposób PSS urządza Już 
oiątą świetlicę. 

wiedzy o Związku Radzieckim 
(prelekcje, wyświetlanie fil­
mów, prezentacja fotogazetek), 
ale również zapoznanie ma­
łych przbyszów z Ziemiami 
Zachodnimi. Pomysł okazał się 
bardzo dobry. Malcy z zainte­
resowaniem oglądali barwne 
filmy-bajki, starsi skupiali się 
przed ekranem, podczas wy­
świetlania filmów pełnometra 
żowycl\, ale chętnie słucha­
li na przykład także o 
20-letniej działalności TPPR 
w Koszalińskiem. Przy oka­
zji  dowiadywali się Wiele 
o województwie. Wyświetlano 
również krótkometrażówki o 
Ziemi Koszalińskiej, dostarcza 
no dzieciom lekturę o naszym 
regionie. ZW TPPR kontynu­
uje swą pożyteczną działal­
ność w sierpniu. Warto, aby 
w jego ślady poszli i inni go­
spodarze województwa". Na 
pewno zyskają wdzięczność 
małych gości i ich wychowaw 
ców. 

(beś) 

nika w .Gołogórze. Przy tym 
wszystkim uwaga skierowa­
na do odbiorców programu z 
Koszalina i okolic. Wprawdzie 
mieliśmy dotąd nadajnik sła 
bej mocy, ale był on blisko. 
Wielu więc abonentów TV od 
bierało program przy pomocy 
anten y pokojowej lub wręcz 
przy pomocy kawałka drutu 
wsadzonego w gniazdko ante­
nowe. Teraz to wszystko bę­
dzie już zawodziło. Trzeba 
się „uzbroić" w anteny zain­
stalowane na zewnątrz do­
mów. 

Wszystko to skłania nas do 
wniosku, że zwiększy się gwał 
townie zapotrzebowanie na 
różne usługi świadczone przez 
ZURiT. I dlatego musi się 
on do tego już teraz odpowiad 
nio przygotować. Zwiększyć 
przede wszystkim ekipy za­
kładające anteny, mieć pod 
dostatkiem anten i kabla an­
tenowego. Dla ZURiT jest to 
już trzeci dzwonek! 

Oczywiście, nasza gazeta 

Ponad 400 uczestników 
Ogólnopolskiego Zlotu Tury­
stycznego Szlakiem Walk o goczin wieczornych. Przed mi 
Wał Pomorski zgromadziło się krofonem występowały zespo 
w sobotę po południu w mia- ły artystyczne z Wrocławia, 
steczku zlotowym nad jez. Lu- Kołobrzegu, Szczecina, Zduń-
bie. Wśród uczestników zlotu skicj Woli i wiele innych, 
widzieliśmy ponad 100 moto- , , 
rowców, wielu kolarzy i  kaja- Y niedzielę od rana rozpo-
karzy, dużą grupę turystów c zS ł? ^ konkurencje spraw-
pieszych, w której przodowali noseiowe przewidziane pregra 
młodzież z koła PTTK „Wier- m e m  z l o t u- Najbardziej inte-
cipieta" ze Szczecina oraz stu- psującą z nich był konkurs 
denci wrocławscy. zgaduj-zgadula ze znajomości 

województwa koszalińskiego 
Otwarcia zlotu dokonał se- i historii walk na Wale Po-

kretarz ZO PTTK w Koszali- morskim. Pierwsze miejsce za 
nie tow. Jerzy Kosiński. Przy jął w nim Bogdan Stępiński 
dźwięku sygnału zlotowego z Czaplinka, drugim był Ma-

V Ogólnopolski 
ZLOT TURYSTYCZNY 

szlakiem wilk • Wał Pamorski 
tow. Józef Chrząszyński, rek Chmielowski z Wrocła-
działacz turystyczny, odzna- w;a >  trzecim — Włodzimierz 
czony złotą odznaką towarzy- Kmieciak. 
s*w a> w c*3gnął na maszt fla- -yy niedzielę na uroczystość 
gę z o .u. _ zamknięcia zlotu przybyli: 

Rozpoczęło się ognisko. Roz c z ł o n e k  egzekutywy KW 
palił je przedstawiciel ao- p^pp przewodniczący WKZZ 
wództwa Pomorskiego Okręgu ł o w. Michał Piechocki, przed 
Wojskowego, gen. bryg. Jo- stawiciel Komitetu Wojewódz 

Kolasa, b. zwmerz I Dy- kie g 0  pa rtii tow. Antoni No-
\M7.ji °Jska Polskiego, jeden ^efci sekretarz generalny 
z b. uczestników desantu czoł Z a„ą d u  Głównego PTTK, 
gcwŁgo pod >lierosławcem. ł o w  stefan Strogułski, sekre 

Kolasa wygłosił t a r z  P r e z y d ium PRN w Draw 
Pomówienie do s h u  tow; Edward JaUse„der, 

uczestników zlotu. wiceprezes ZO PTTK w Ko-
— Wasz zlot — powiedział szalinie, sekretarz WKZZ 

m. in. generał — ukazuje spo tow. Romuald Markiewicz, 
łeczeństwu całego kraju roz- liczni mieszkańcy Drawska 
wój, polskość i integrację spo i sąsiedniego Linowa. Nagrody 

B—łtHBMMMTw—w ufundowane przez WKZZ 
Mój rozmówca: STANISŁAW KRAWIEC, nauczyciel wy 

chowania fizycznego w Kołobrzegu, trener lekkiej atletyki 
były mistrz Polski juniorów w biegu na 1500 metrów, 
współtwórca sukcesów naszych szkolnych sportowców na 
ostatnich igrzyskach w Olsztynie. Temat rozmowy: sport 
w szkole, lekkoatletyka w województwie. 

— Szczerze mówiąc, sukce­
sy młodych sportowców w Ol 
sztynie zaskoczyły nas. Gra­
tulując, poprosimy o bliższe 
przedstawienie naszych mi­
strzów. 

— Dla nas, trenerów, olsz 
tyńskie zdobycze nie bvły nie 
spodzianką. Od trzech lat pra 
cujemy właściwie tylko z mło 
dzieża,— młodzikami, juniora 
mi. Niestety, juniorzy dorasta 
ja i odchodzą dosłownie w 
Polskę. Ale o tym za chwilę. 

Nasi mistrzowie: Marczyk 

Ha 
wagarach 

wa wygrała pchnięcie kulą. 
ambitna, pracowita dziewczy 
na. 

— Czy fakt, że nasi mistrzo 
wie pochodzą właśnie z Bia 
łogardu, Kołobrzegu i Złoto­
wa właściwie odzwierciedla 
geografię szkolnego sportu w 
województwie? 

— I tak i nie. W Białogar 
dzie rzeczywiście pracuje się. 
Systematycznie, wytrwałe. Ja 
w Kołobrzegu robię, co mogę. 
Złotów natomiast to zupełnie 
. morodna historia. W bieżą­
cym roku Szkolny Związek 

ne - wysoki, silnie zbudowa Sportowy rozwiązał tam sek 
ny. Przed mm duze mozliwos 
ci. Dalej: Kopeć — mistrz 
na 1500 metrów. Dwa lata te-

c*e lekkoatletyczna, a jeśli mi 
mo to Kraczkowska została 

, . , mistrzynią, a Łopacińska za­
ira 18 lat i jeszcze przez mu na podobnych igrzyskach j ( ? ł a  w  O S 2 C z e p ł e  miejsce, 

rok będzie juniorem. Wycho- w Zielonej Górze wygrał bieg t  f.,k+v to ż*" 7*o 
wanek trenera Fctewa należy na 1000 metrów. Również tre t ó w  j ę s t  k o p a l ń i ą  talentów, 
do MKS Burza w Białogór- nuje u kolegi Petersa. Wresz- C o  r o k  k t p 4  *9 m t ą d  d p i f >  0  

dzie. Wygrał w Olsztynie 400 cie z biegaczy — Bonik, zwy znać. Tak bvło swego cza 
metrów, ale sukcesy będzie od cięzca na 3 tysiące metrów. 
nosił raczei na 800 metrów. Mój chłopiec ma już pewne 
Następny: Sarniak — zwycię doświadczenie, reprezentował 
żył na 800 metrów, zresztą Polskę w meczu juniorów w 
dość niespodziewanie. Rów- Jugosławii. Nie jest w najlep 
nieź wychowanek trenera Pe szej formie, ale przede wszy-
tersa. Juniorem jest pierwszy stkim musiał zdawać maturę. 
rok. Ma .dobre warunki fizycz Zdał. Kraczkowska ze Złoto-

su z juniorką K»waler. Mi­
strzyni Polski, ale ponieważ 
nie miał się nią kto zająć — 

Dokończenie na str. 4 

przez 
ZO PTTK wręczał uczestni­
kom zlotu tow. Michał Pie­
chocki. Huczne oklaski roz­
legły się w miasteczku zloto­
wym w momencie wręczania 
dyplomu honorowego p. Oldze 
Plewni, zasłużonej działaczce 
ruchu turystycznego z woj. 
szczecińskiego. 

Przez sobotnie popołudnie 
i całą niedzielę padał lub 
mżył deszcz. Nie popsuło to 
doskonałych nastrojów ucze­
stników zlotu. W miasteczku 
zlotowym rozlegały się jedna 
za drugą pieśni śpiewane 
przez turystów, tradycyjna 
grochówka wydawana przez 
kuchnie wojskowe przesia­
ne przez dowództwo POW 
cieszyła się powodzeniem i u-
znaniem, wędkarze raczyli 
się świetnymi węgorzami sma 
żonymi „na poczekaniu" przed 
namiotami. 

Około godz. 16 nadszedł 
czas rozstania. Zegnano się 
zawołaniem zlotowym: „Do 
zobaczenia na VI Złocie". 

Dobrze wypadła strona or­
ganizacyjna zlotu, którego go 
spodarzem był tow. Franci­
szek Raban, jego zastępcą — 
prezes Zarządu Oddziału 
PTTK w Drawsku — Euge-

W Kołobrzegu 
wznowiono 

budowę 
ośrodka CRZZ 

(Inf. wł.) 
Frzed kilku laty przystąpio-< 

no w Kołobrzegu do budowy 
fundamentów pod wielki o-
środek profilaktyczno-wypo-
czynkowy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Póź­
niej wstrzymano prace przy 
tym obiekcie. Dopiero obec­
nie wznowiono je na mocy od­
powiedniej decyzji CRZZ. Jesz 
cze w br. wykonawca ma zrea 
lizować przy budowie zadania 
o wartości 3—4 min zł. W 
keżdym następnym roku naj­
bliższej pięciolatki w budowę 
ośrodka CRZZ inwestować się 
będzie do 10 min zł. 

Przewiduje się, że pierwszy 
obiekt odd-sny zostanie do 
użytku za dwa lata. Znajdzie 
się w nim 200 miejsc dla 
związkowców. W całym obiek­
cie będzie mogło nrzebywać 
równocześnie 550 osób. Do dys 
nozvcji mieszkańców ośrodka 
CRZZ będzie oddana również 
restauracja, kawiarnia i sto­
łówka. 

Po roku 1970 przystąpi się 
do urządzania oczekiwanej od 
dawna pozostałej części ośrod­
ka •— basenu z podgrzewaną 
wodą i zagospodarowania pla­
ży w reio>nie pomnika Zaślu­
bin z Morzem. (kr) 

Przesadna 
skromność 
Każde niemal miasto to 

Polsce zabiega o pokaza­
nie przyjezdnym swego pię 
kna. Ojcowie miast nie 
szr ̂ dzą więc m. in. żabie 
gów, aby w sprzedaży uka 
zytoały się pocztówki z wi­
dokami najbardziej uro­
czych zakątków, zabytków 
itp. 

Kołobrzeg stanowi nie­
chlubny wyjątek. Obecnie 
np. przyjezdni nie mogą 
tam zakupić miejscowych 
widokówek. Łatwiej wy­
siać pozdrowienia z Koło­
brzegu z widokiem sopoc­
kiego mola, niż Fortu Na­
poleona, kołobrzeskiego 
portu, nowych osiedli m.iesz 

kaniowych, pięknej prze­
cież plaży, rybackiego por 
tu itp. 

„Ruch" mógłby zadbać o 
wykonanie kołobrzeskich 
widokówek i szybkie wpro 
wadzenie ich do sprzedaży. 
Leży to iv interesie miasta. 
Tak się składa bowiem, że 
i w tym przypadku rekla 
ma jest dźwignią... 

^ 
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PRZEMYSŁ LNIARSKI PRZYSTĄPIŁ DO ZAWIE­
RANIA UMÓW KONTRAKTACYJNYCH NA LEN 
I KONOPIE NA ROK 1966 i 19ST 

— PAMIĘTAJCIE o odnowieniu umowy kontrakta-
cyjnej. Wczesne zawarcie umowy — to gwarar^ja: ^ 
—- uzyskania pełnych dawek nawozów sztucznych 

po zniżonych cenach, 
— dobrego przygotowania gleby w jesieni, co jest 

niezbędne do osiągnięcia wysokich plonów. 
— Po raz pierwszy przystąpiono do zawierania dwu­

letnich umów kontraktacyjnych na rok 1966 i 196T. 
Korzystajcie z nowej formy kontraktacji lnu i ko­
nopi, która ułatwi Wam odpowiednie rozmieszcze­
nie upraw w gospodarstwach rolnych. 
Bliższych informacji w zakresie zawierania dwu­
letnich umów kontraktacyjnych udziela SŁUŻBA 
PLANTACYJNA ROŚLIN WŁÓKNISTYCH PRZE­
MYSŁU LNIARSKIEGO. 

ZAKŁADY ROSZARNICZE „PIŁA" 
W PILE 

ul. Boh. Stalingradu nr 156 
K-1855 
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PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ZWIERZETAMI 
HODOWLANYMI W SŁUPSKU 

BĘDZIE KUPOWAŁO KONIE ROBOCZE „EXTRA" 
I „S" DLA FIRMY BELGIJSKIEJ. 

TERMINARZ SPĘDÓW 
17 VITI 65 r — Słupsk godz. 8 

„ — Karlino „ 11 
— Świdwin „ 15 

18 VIII 65 r — Złocieniec godz. 9 
„ — Szczecinek „ 11 
„ — Człuchów „ 15 

Wymagania: 
Konie robocze od 3—8 lat, konie ejetra od S lat wzwyż, 
konie „S" do 15 lat. WAGA OD 460 KG WZWYŻ. 
Typ: konie lekkie i pogrubione. Cena maksymalna 
do 14.800 zł. 
UWAGA! 

Zawiadamiamy, żo spęd ogłoszony w Człu­
chowie NA DZIEŃ 19 VIII BR. ODWOŁU-

^ JEMY. K-1851-0 
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Plantatorzy roślin 
włóknistych! 

ZBLIŻA SIĘ OKRES ZBIORU I DOSTAW LNU 
I KONOPI. Dobrą jakość i wysoką wartość słomy 
Inn i konopi zapewnicie przez: 

•— terminowy zbiór plonu według obowiązującej 
instrukcji, 

— dobre dosuszenie surowca, 
— właściwe posortowanie słomy według klas ja­

kości, 
— prawidłowe związanie snopków. 

SPRAWNE PRZYJĘCIE PLONU ORAZ TERMI­
NOWE ROZLICZENIE ZABEZPIECZYCIE SOBIE 
PRZEZ: 
— dostawę plonu wyłącznie do wyznaczonych pun­

któw skupu, 
•— przestrzeganie ustalonych terminów dostaw. 

BIERZCIE UDZIAŁ W KONKURSIE NA 
.DOBRE PRZYGOTOWANIE PLONU DO ODSTAWY' 

Czekają na Was atrakcyjne na­
grody w postaci tkanin lnianych. 

ZAKŁADY ROSZARNICZE 
W PILE 

L O K A L E  
SAMOTNY poszukuje pokoju w 
Koszalinie. Tel. 44-US. Gp-38<0 

Z A M I A N A  
ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe nowe budownictwo w Biało­
gardzie na podobne w nowym lub 
starym w Szczecinku. Tel. 2V-(W — 
Szc*ecinek. G-3855-0 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM pianino, ptyta metalo­
wa — kolor jasny — stan dobry. 
Folcxyn-Zdr6j, Świerczewskiego S. 

G-3744 
OKAZYJNIE sprzedam motocykl 
marki junak r wózkiem oryginal­
nym. Koszalin, Budowniczych 
nr "lit* Gp-386« 

„PIŁA" 

K-1856 

SAMOCHOD osobowy skoda 3101 
— sprzedam tanio. Jan Ginter, 
poczta Przechlewo, tel. 45. G-38S3 
SPRŻEDAM octaVię. Tel. 55-68. Ko 
szalin. Gp-3848-0 

Z G U B Y  
MIKSZA-KUBIK Grażyna zgubiła 
legitymację służbową nr S5yS4, 
wystawioną przez Inspektorat O-
światy Koszalin. Gp-3899 
ZGUBIONO wykaz pozostawione­
go mienia w ZSRR, wystawiony na 
nazwisko Julia Bublej. G-33S4 

P R A C A  
POTRZEBNA gospodyni do domu 
na stałe w Mielnie. Osobny pokój. 
Warunki dobre. Oferty składać w 
Biurze Ogłoszeń nr 3861. Gp-38Sl-0 

— Co n pa­
sjonujący kry­
minał! 

Rys. Jaetjues 

NARET 

(Dokończenie ze sir. 3) 

już rok nie biega i chyba na 
bieżnię nie wróci. Szkoda, za 
przepaśzczony talent. 

— Jest jednak jeszcze 
WAŁCZ. Zespołowe mistrzo­
stwo w sztafecie im. Kusociń 
skiego i jeszcze ważniejsze 
zwycięstwo w czwórboju 
„Świata Młodych"! 

— Tak. ale podobnie jak 
w Złotowie tak i w Wałczu 
SZS rozwiązał sekcję lekko­
atletyczną z braku środków. 
Różnica polega na tyrn, że w 
Wałczu można przejść do 
„Orła". W Złotowie nie ma 
gdzie. Sukces w sztafecie i 
czwórboju to niewątpliwa za­
sługa pp. Ksepków, których 
ofiarność, umiejętność i zapał 
trzeba wysoko cenić. Za olsz­
tyńskie zwycięstwo Wałcz do 
czeka się we wrześniu ogól­
nopolskiej inauguracji czwór­
boju. 

— I to koniec geografii? 
Jeszcze Szczecinek i właś 

ciwie koniec. 
— No a Koszalin, Słupsk? 
— To są, niestety, „białe 

plamy". W Słupsku, najwię­
kszym przecież mieście woje 
wództwa nie ma nauczyciela 
wf ze specjalnością: lekkoatle 
tyka. W Koszalinie można du 
że nadzieje wiązać z p. Pod­
biel skim, który pracując w 
Bałtyku rjowinien doczekać 
się interesujących rezultatów. 
Zresztą co tu dużo mówić: w 
trzech sekcjach la SZS pra­

cuje 5 trenerów-lekkoatle-
tów: po 2 w Białogardzie i 
Szczecinku, 1 w Kołobrzegu. 
O ile nie zmieni się polityka 
kadrowa, trudno będzie mó­
wić i o zainteresowaniu mło­
dzieży tą dyscypliną, i o rezul 
tatach. No i potrzebną jest ba 
za. WKKFiT nie ma żadnej 
bazy treningowej, przed Olsz 
tynem „trenowaliśmy w By-
szynio, ośrodku wcale nie lek 
koatletycznym, ale nie było 
gdzie. 

— Czy należy przez to rozu 
mieć, że trudno jest namówić 
młodzież do sport.u, a. dokład 
niej do uprawiania lekkoatlc 

mu. Zielona Góra w sporcie 
szkolnym się liczy. 

— Sprawozdawcy obserwu­
jąc olsztyńskie igrzyska za­
chwycali się wyglądem, ucze­
stników. Pisali, że są to wy­
socy, dobrze zbudowani mło­
dzi ludzie, z których, jak się 
to mówi, aż tryska zdrovńem. 

— To byli najlepsi z najlep 
szych. Ale ja spotykam się z 
czymś zupełnie innym. Ogrom 
na większość uczniów przy­
chodzących do szkół średnich 
jest bardzo słaba fizycznie. 

Kiedyś w szkołach na wycho 
wanie fizyczne przeznaczano 
3 godziny w tygodniu, teraz 

tyki, że sport to szkole jest 
niepopularny? 

— Różnie to wygląda. Tam, 
gdzie nauczyciele interesują 
się sportem lub choćby toleru 
ją go, tam jeszcze jako tako 
jest. Ale ponieważ nie wszy­
scy są sportowcami i trudno 
ich o to winić, toteż i sport 
szkolny, zwłaszcza lekkoatle­
tyka, znajduje się w impasie 
lub po prostu nie ma go. W 
Zielonej Górze na przykład 
tak się złożyło, że wicekurato 
rem jest były czynny sporto­
wiec p. Birkenfelder. I on bar 
dzo pomaga sportowi szkolne 

agusiujm wauawujijMWi 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH „POMORZANKA" W SZCZECINKU, UL. 
PARKOWA 2 ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie robót budowlanych w budynku mieszczącym się w 
Szczecinku przy ul. Parkowej 2. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. W zakres prac wchodzą roboty elektryczne, budo­
wlane, ciesielskie, stolarskie, posadzkowe, zduńskie itp. 
Tennin składania ofert do dnia 18 VIII 1965 r. Dokumen­
tacja znajduje się do wglądu w biurze spółdzielni. Spół­
dzielnia zastrzega sobie wybór oferenta bez podania przy­
czyny. K-1837-0 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW W SŁAWNIE 
o g ł a s z a  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

na wykonanie remontu: 1) budynku produkcyjnego położo­
nego w Darłowie, przy ul. Powstańców Warszawskich 61. 
W zakresie prac przewidziane są roboty: budowlane, dekar­
skie, instalacji elektrycznych, tynkarskie i malarskie; 2) 
remontu budynku administracyjno-produkcyjnego w Sław­
nie, przy ul. Świerczewskiego 39, roboty murarskie, dekar­
skie, elew racja i malarskie. Dokumentacja techniczna do 
wglądu w biurze Spółdzielni w Sławnie, ul. Świerczewskie­
go 39 do dnia 23 VIII 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
26 VIII 1965 r. w biurze Spółdzielni o godz. 11. W przetargu 
mogą brać udział wykonawcy: państwowi, spółdzielczy i 
prywatni. Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K-1854-0 

okrojono zajęcia o 1 godzinę. 
Czego się spodziewać? Kto za 
młodu nie zetknął się z bież­
nią czy rzutnią, ten i później 
nie daje się namówić, a jeśli 
nawet próbuje, to sil i cier­
pliwości wystarcza mu na 
dwa, trzy miesiące. 

— Czy to jest przyczyną, że 
dotychczas mieliśmy tylko jed 
nego mistrza Polski seniorów 
— Ksieniewicza w dziesięcio-
boju? Co słychać z Bartą? Kie 
dy rzuci oszczepem ponad 70 
metrów? 

— Przyszłość sportu, lekko­
atletyki, widzę w szkole. O-
czywiście, wszystko jest kon 
sekwentne. Nie ma lekkoatle­
tyki w szkole, nie ma i u star 

j szych. Lekkoatletyka jest a 
I nas niepopularna. Mamy mi-
" strzów z Olsztyna. Ale niektó 

rzy już odchodzą do ośrod­
ków akademickich, inni odej 
dą za rok, dwa. I nie wiado­
mo, czy wrócą. Muszę także 
ostrzec przed „zawrotem gło-

GMtNNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W KOSZALINIE, UL. BIERUTA 18 

o g ł a s z a  P R Z E T A R G  
na zamontowanie zbiornika do stacji wody amoniakalnej 
w Mścicach. Termin wykonania do dnia 30 X br. Do prze­
targu mogą zgłaszać się przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Dokumentacja codziennie do wglądu 
w sekretariacie Spółdzielni od godziny 8 do 16. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 25 sierpnia. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyny. K-l844-0 

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W SŁUPSKU, 
UL. MARCHLEWSKIEGO 1 

© g l a s z a PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót remontowo-budowlanych w budynku 
mieszkalno-gospodarczym przy ul. Spokojnej 2 i wykonanie 
linii napowietrznej niskiego napięcia przy ul. Marchlew­
skiego 1. Bliższe informacje i dokumentację techniczną do 
wglądu można otrzymać w Dziale Technicznym ZZM. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty naieży składać w terminie 
do dnia 23 VIII 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
24 VIII 1965 r. o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-'l 347-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W ŚWIDWINIE zatrudni od zaraz pracownika na stanowisko 
KIEROWNIKA SKLEPU w Łęgach. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w dziale zaopatrzenia. K-1846-0 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE 
W SŁUPSKU, UL. PRZEMYSŁOWA 128 

przyjmie do pracy: SPAWACZA. TOKARZA, ELEKTRYKA 
KOWALA I MECHANIKA SILNIKOWEGO. Wynagrodze­
nie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. 

K-1825-0 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONO­
MICZNYCH W SŁUPSKU, AL. WOJSKA POLSKIEGO 1 
zaangażuje pracownika na stanowisko TECHNOLOGA 
do Działu Produkcyjno-Handlowego. Wymagane wykształ­
cenie średnie ekonomiczne względnie gastronomiczne. 
Bliższe informacje udzielane będą osobiście. K-1828-0 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW GASTRONO­
MICZNYCH W SŁUPSKU, AL. WOJSKA POLSKIEGO 1 
zaangażuje pracownika na stanowisko KIEROWNIKA ZA­
KŁADU RESTAURACJI-DWORZEC w Białogardzie. Wy­
magane wykształcenie średnie ekonomiczne względnie ga­
stronomiczne, 5-letnia praktyka w gastronomii lub handlu 
na kierowniczym stanowisku. K-1827-0 

PP „DOM KSIĄŻKI" zatrudni KIEROWNIKA KSIĘGAR­
NI, SPRZEDAWCĘ oraz KSIĘGOWEGO. Warunki pracy i 
płacy do omówienia w Dyrekcji Przedsiębiorstwa Koszalin, 
uL Grunwaldik* U •- 1852 

wy" od ostatnich sukcesów. W 
Olsztynie nasza reprezentacja 
młodzików (do lat 16 — przyp. 
mój Z. M.) składała się tylko 
z trzech chłopców i 8 dziew­
cząt. 

Barta nie powiedział jesz­
cze ostatniego słowa. Rzut o-
szczepem to trudna konkuren 
cja, ryzykowna — przykład: 
przysłowiowy już łokieć Si-
dły. Barta przez pewien czas 
chorował, poczuł się dobrze, 
ktoś mu kazał rzucić, rzucił 
i kontuzja łokcia. Znowu 
przerwa. Po zatem Barta mie 
siącami czeka na prawdziwy 
oszczep. Jak złamie na trenin 
gu, to koniec. 

— Podzielam całkowicie 
pańskie zdanie, że przyszłość 
sportu jest w szkole. Czy w 
związku z tym przy koszaliń­
skim SZS istnieje np. rada 
trenerów lub podobne ciało? 

— W 1961 roku na konfe­
rencji nauczycieli wf została 
powołana Rada Sportu przy 
oddziale wf Kuratorium. Spot 
kaliśmy się na dwóch zebra­
niach i praca zamarła. Nie 
wiem dlaczego. Były nieudane 
próby powołania społecznych 
sekcji trenerów dla poszcze­
gólnych dyscyplin. 

I tyle mój rozmówca, od 5 
lat nauczyciel wf i trener w 
naszym województwie, stąd 
zresztą poszedł na studia i tu 
wrócił. Prawda jest więc ta­
ka: mamy tytuły mistrzow­
skie, ale nie mamy sportu 
szkolnego. Czyli jak w bajce: 
król jest goły. Olsztyńskie wy 
niki mówią o tym, jak duże 
są możliwości naszej młodzie­
ży, jeśli ją ktoś „odkryje", 
jeśli ma gdzie uprawiać sport. 
Jeśli tego kogoś albo czegoś 
nie ma, sport szkolny idzie na 
wTagary. Wagary niemal ofi­
cjalnie dozwolone. 

Rozmawiał: 
ZBIGNIEW MICHTA 

^^NFORMUJEMY 
"z,," 

RADZIĆ 

WYNAGRODZENIE 
INSEMINATORÓW 
W PEGEERACH 

J. P. po w. Człuchów: Pra­
cuję jako inseminator w kil­
ku pegeerach często w świę­
ta i niedziele. Czy należy mi 
się jakieś dodatkowe wyna­
grodzenie za dni świąteczne? 
Inseminatorzy w pegeerach 

nie otrzymują dodatkowego 
wynagrodzenia za pracę w dni 
świąteczne i niedziele. Wypła­
cane im są jedynie koszty 
związane z pracą w innym go­
spodarstwie, to znaczy koszty 
przejazdów i diety. 

fzet) 

AMATORSKIE PRAWO 
JAZDY 

P. P. Miastko: Posiadalm 
prawo jazdy kategorii ama­
torskiej + motocyklowej — 
wydane w 1958 roku przez 
Wydział Komunikacji Prez. 
PRN w Chojnicach. Obecnie^ 
zamieszkuję w Miastku i 

ehciałbym kupić nowy mo­
tor. Czy posiadane prawo 
jazdy jest jeszcze ważne? 
Posiadane przez Pana prawo 

jazdy jest i będzie nadal waż­
ne, aż do czasu ogólnej wy­
miany na nowe. Należy je jed­
nak szybko przerejest-rować w 
Wydziale Komunikacji Prez. 
PRN w Miastku. 

fzet) 

CO GDZIE MOŻNA 
ZAŁATWIĆ? 

Koszalinianka: Chciała­
bym kupić poduszki deko­
racyjne na tapczan i oddać 
do naprawy parasolkę. Nie 
wiem gdzie się zwrócić. 
Piękne poduszki ludowe (tyl 

ko dość drogie) kupić można 
w „Ozdobie", koszalińskiej ce 
pelii. Tańsze poduszki, cza­
sem nawet ładne, bywają w 
„Telimenie". Parasolkę moż­
na naprawić w punkcie usłu 
gowym „Praktyczna Pani", 
przy ul. Dzierżyńskiego 7. 

(dsz) 

PREMIE JUBILEUSZOWE 
W LEŚNICTWIE 

M. K. pow. Białogard: Pra 
cuję w jednym nadleśnic­
twie około 20 lat. Czy z tego 
tytułu przysługuje mi wy­
różnienie i w jakiej formie? 
Paragraf 22 układu zbioro­

wego stwierdza, co następuje: 
1) Stałym robotnikom (jubila­
tom), którzy udokumentują, że 
przepracowali nienagannie i z 
sachciwanietn ciągłości pracy. 

w lasach państwowych 25, 35 
i 40 lat, przyznaje się poniższe 
(jednorazowe) nagrody jubi­
leuszowe: 

a) po 25 latach pracy — 0,75 
proc. miesięcznego wynagro­
dzenia; b) po 35 latach pracy 
1.5 miesięcznego wynagrodze­
nia i c) po 40 latach pracy — 
2-miesięczne wynagrodzenie. 
Nagrody jubileuszowe płatna 
są z funduszu płac w tym ro­
ku, kiedy przypada jubileusz 
— w dniu Święta Odrodzenia. 

(zet) 

PODWYŻSZENIE RENTY 
INWALIDY WOJENNEGO 

W. W. Słupsk: Jestem in­
walidą wojennym III gru­
py. W związku ze starością 
pogarsza się mój stan zdro­
wia. Do kogo mam się zwró 
cić w sprawie zmiany kate 
gorii renty i jej podwyższę 

W sprawie zmiany grupy iri 
walidztwa i podwyższenia ren 
ty należy zwrócić się do od­
działu ZUS wypłacającego 
rentę i prosić go o ponowne 
skierowanie na komisję lekar 
ską do spraw inwalidztwa i 
zatrudnienia. 

fzet) 

ZEZWOLENIE 
NA „WIATRÓWKĘ" 

I 
J. N. — Krępa, pow. Ko­

szalin: Gdzie i jakich for­
malności mam dopełnić, by 
uzyskać pozwolenie na na­
bycie i posiadanie „wiatrów 
ki"? 

Zezwolenia na posiadanie 
„wiatrówek" wydają komen­
dy wojewódzkie MO. Należy 
złożyć podanie w Komendzie 
Wojewódzkiej MO w Koszali 
nie lub komendzie powia­
towej. Zezwolenia wydaje sie 
osobom pełnoletnim-' 

(jc) 

NIE FARBOWAĆ 

H. Ch. Mysłowice: Mój 
ortalionowy płaszcz jest jesz 
cze zupełnie dobry, lecz moc 
no wyblakł. Podobno jest 
możliwość ufarbowania go 
— gdzie można to zrobić? 
Nie znamy takiej możliwoś 

ci — przeciwnie, pisaliśmy już 
w tym kąciku, że ortalionu 
nie należy farbować, gdyż roz 
puściłoby się impregnujące go 
tworzywo, / 

'  (dsz) 
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Początek 
i 

„słupskiego-beta 6 6 

Wszystko co dotychczas się 
mówiło na temat śh\pskiej  fa 
bryki obuwia, było imag na­
cją, planem na przyszłość.  Mu 
wiło się o niej  (fabryce) jak 
o jeszcze jednej szansie dla 
miasta.  Bo przeciąż wiadomo, 
fabryka to zatrudnienie, nowi 
ludzie,  fachowcy, to wreszcie 
dodatkowy atut do przymiot­
nika — przemysłowy» — 
Słupsk. 

I oto wyobraźnia stoję się 
rzeczywistością.  Jeszcze w tym 
miesiącu początek „słupskie­
go — buta".  Nim na przed­
mieściach stanie du^ża rubryka, 
w niepozornym domku przy 
ul.  Jaracza, rozpocznie się nru 
ka i  produkcja butów. Na 
dziedzińcu tej  przy fabrycznej  
szkoły jeszcze nieporządki.  
Spóźniają się z pracami bru­
karze.  Ale we wnętrzach hal 
są już maszyny, krzątaja się 
ludzie.  Trzeba wszystko usta­
wić zgodnie z dokumentacją, 
stworzyć ciąg produkcyjny. A 
więc na początku maszyny, 
zupełnie jak krawieckie, tyl-
l~~ większe i  cięższa. Kilka­
naście ich'  stoi  rzędemi. Obok 
prowizoryczny transporter.  Tu 
będą szyte cholewki.  

W drugiej  przestronnej ha-

Zgrabne sandałki,  smukłe pół 
buty.  Już niedługo zejdą z 
,, t iśmy", powędrują w Polskę 
ukażą się na sklepowych pól­
kach. Obok „Chełmka", ,,Ra-
doskóru— „słupski but ' .  

Na przykład Karżniczka 

iiezuliaty partyjnej odpowiedzialności 
Rok gospodarczy 1964/65 w 

PGR Karżniczka wypadł 
bardzo dobrze. 53-osobowa za 
łoga wypracowała ponad 500 
tysięcy zł. dochodu. Tak dobre 
rezult ty osiągnięto dzięki 

Doświadczone pracowniee 
przyjechały do Słupska z róż 
n]ich zakładów obuwniczych 
w kraju. Przygotowują maszy 
ny, konserwują sprzęt.  Kiedy 
ruszy produkcja będą instruk 

li tylko kilka maszyn. Jak 
ogromne szewskie kopyta. Tu 
wierzchy będą łączone ze spo­
dami. 

W wyobraźni rysują się 
kształty robionych tu butów. 

forkami. Wyszkolą kadrę kwa 
li f ikowanych robotników dla 
słupskiej  fabryki obuwia. 

Tekst  i  zdjęcia:  
'Andrzej  MASLANK1EWICZ 
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9darzenia 

• 35-LETNIĄ WANDĘ P. z ul. 
Niemcewicza pobił mąż. z ranami 
cięto-kłutymi klatki persiowaj 
przewieziony ją do szpitala. 
• PRZEBYWA tam również Ry­

szard M. 2 Bięcina, napadnięty i 
Pobity przez sąsiada. Lekarz po­

gotowia rozpozna! u niego ranę 
cirta kistki piersiowej. 
• MIREK P. (3 lat) z Grabkowa 

bswinc się sieczkarnią dotkliwie 
zranii sobie rekę. Chłopca odwie-
zirno ra odcM"? o^rurgii dziecię­
cej Sznitala Miejskiego. 
• RÓWNIE niefortunnie za­

kończyła się zabawa z rówieśnika­
mi Marysi B. ze wsi Zslki. Tecien 
z kolegów popchnął ją na huśtaw­
ką. Zachcdzi podejrzenie złamania 
żuchwy. 

W tych dniach Ustka otrzy­
mała nową. centralę telefo­
niczną. Zainstalowrła ją sy­
stemem gospodarczym grupa 
racjonalizatorska Rejonowego 
Urzędu Telekomunikacyjnego 
w Słupsku, pod nadzorem kie­
rownika Oddziału Technicz­
nego St. Jodko-N^rkie^neza. 

Dzięki niej, zamiast 250 nu-

W Ustce 

zwiększeniu stanu inwentarza 
żywego, wyprodukowaniu do­
brego ziarna siewnego oraz u-
miejętnej organizacji pracy. 
Gospodarstwo Karżniczka le­
gitymuje się zbiorami czterech 
podstawowych zbóż w grani­
cach 17 kwintali z hektara, a 
ziemniaków 180 kwintali. W 
minionym roku gospodarczym 
Karżniczka przekroczyła plan 
przyrostu inwentarza żywego 
0 ponad 55 sztuk. 

Osiągnięcia nie przyszły j<?d 
nak s^me. Jak nas informuje 
instruktor KMiP partii Jersy 
Prlrzyńskl, w gospodarstwie 
sprawnie działa organizacja 
partyjna. Tworzy ją grupa 13 
towarzyszy, którzy nadają ton 
1 kierunek pracy w gospodar­
stwie. 25 procent załogi to 
członkowie partii. Co roku sze 
regi tej organizacji wzrastają, 
a w ślad za tym poprawiają 
s ;ę wyniki ekonomiczne go­
spodarstwa. Członkowie partii 
w PGR Karżniczka dyskutują 
na zebraniach nad problema­
mi gospodarstwa. W roku bie­
żącym na przykład, na długo 

przed rozpoczęciem żniw, o-
mówiono dokładnie zadania 
tej akcji. Zrezygnowano z po­
mocy z zewnątrz, a do pracy 
przy żniwach zmobilizowano 
rodziny pracowników. Organi­
zacja partyjna współpracuje 
z radą zakładową i robotni­
czą. Często niektóre trudności 
„rożwiązvwane" są wspólny­
mi siłami". 

W tej organizacji partyjnej 
na wyróżnienie zasłużyli tacy 
tówrrzysze jak: Józef Doia-
towski — sekretarz POP, Jan 
Bigot, Antoni Wardyńskl — 
dyrektor PGR orsz Władysław 
Sryszka. Na t>ewno ten aktyw 
dołoży starań, by rok bieżący 
n-e był gorszy od poprzed­
niego. 

Nowa 
CENTRALA 

TELEFONICZNA 
merów, ustecka centrala te­
lefoniczna liczy ich obecnie 
400. Do tej pory przyjęto zgło­
szenia 100 nowych abonentów. 
Warto też podkreślić, że po­
prawiła się'współpraca między 
centralą międzymiastową w 
Słupsku, i automatyczną w 
Ustce. (ex) 

GŁOS 
KOLONISTÓW 

Naszą redakcję odwiedziła grupa 
Chłopców, przebywających w Ust-
cę na kolonii, organizowanej przez 
Zakłady Energetyczne Okręgu 
Półnc-cnego. 

— Jest nas 220 — powiedział nam 
przewodniczący Rady Kolonijnej 
Józik Filipiak. — Czujemy s.ę wy­
śmienicie. Byliśmy z wizytą u 
dzieci z Warszawy, przebywają­
cych na kolonii w LubuczCwie oraz 
u koleżanek i kolegów z Łodzi, 
mieszkających w szkole nr 7 w 
Słupsku. 

Z dalszej rozmowy dowiedzie­
liśmy s:ę, że dzieci mają swój ze­
spól, który przygotował interesu­
jący program artystyczny* że pro­
wadzą kronikę kolonijną, że wy­
żywieni e jest znakomite, że meją 
du5c gier i że w cz?.sie pogody za­
żywają morskich kąpieli. 

Na zakończenie dzieci prosiły o 
ri^d^iekowanie tą drogą dyrekcji 
Zakładu Energetycznego w Słup­
sku, która sprawuje patronat nsd 
kolonią. (Jt) :  

Tui SFBS ! 

M.asto wyprzedza 
powiat 

Dobrze przebiega tegoroczna 
zbiórka na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół. Mieszkańcy 
powiatu wpłacili już na konto 
SFBS ponad milion 62 tysiące 
złotych. Do pełnego wykona­
nia planu rocznego brakuje 
jeszcze niewiele ponad 600 tys. 
zł. Do końca lipca powiat wy­
konał 62,6 proc. rocznego pla­
nu zbiórki. 

Ale, jak zwykle, lepiej prze­
biega zbiórka w mieście. Słup-
szczanie legitymują się 67,6 
procentami wykonanych świad 
czeń. Na konto Miejskiego Ko­
mitetu Koordynacyjnego SFBS 
wpłynęło już ponad milion 310 
tys. złotych. W tym roku naj­
lepiej w mieście świadczy pry 
watny handel i przemysł. Wy­
różnia się również grupa rze­
mieślników. 

Jeżeli więc utrzyma się o-
becne tempo zbiórki, istnieją 
realne szanse, by zarówno w 
mieście jak powiecie wykonać 
roczny plan zbiórki w 100 pro­
centach. (an) 

/©<§> 

KIEDV f 
Sgfdżle 

^¥ELEI FORW 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

^DWJium 
Apteka nr 31 przy ul. Wojska 

Polskiego, tel. 28-83, 

miStoU/J 
KLUB „EMPIK" jprzy al. Za. 

mćnhofa — wystaewa fotogra­
ficzna pt. „Piękno Polski w 
fotografii". 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz-
nych w ęodzinach od 10 do 17. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne jak wyżej. 

SPÓŁDZIELCZE PLANY 

TEMAT „spółdzielczej 
drogi do mieszkania", 
od dłuższego czasu nie 

schodzi ze szpalt gazet. Wią­
że się to ze sformułowanym 
na IV Zjeździe partii i skon­
kretyzowanym na III Plenum 
partii programie rozwoju 
spółdzielczości mieszkaniowej. 
W najbliższej pięciolatce u-
aział spółdzielczości w budo­
wnictwie miejskim wynosić 
będzie 54,5 proc. podczas gdy 
budownictwo z kredytów rad 
narodowych stanowić już bę­
dzie tylko 17,1 proc. 

Sprawom budownictwa spół 
dzielczego poświęcono jedno 
z ostatnich posiedzeń Prer. 
MRN.. Uczestniczyli . w nim 
przedstawiciele obu spół­
dzielni: „Czyn" i „Kolejarz" 
oraz Wydziału Snraw Lokalo­
wych Prez. MRN, 

Działa.iąca od 1959 r. pier­
wsza z wymienionych spół-
dz ;elni skupia 5?0 członków. 
302 otrzymało już mieszkania. 
Ponadto cd czerwca br. do 
lipca br. spółdzielnia przyję­
ła 50 kandydatów. „Kolejarz" 
liczy 310 członków. Na mlesz 
kania czeka £26 członków o-
raz 20 kandydatów. 

Prezydium uznało, że zain­
teresowanie budownictwem 
spółdzielczym jest jeszcze w 
naszym mieście zbyt nikłe. 
W tej sytuacji dużą rolę do 
spełnienia ma powołany nie­
dawno Ośrodek Informacyj-
no-Prooagandowy Spółdżiel 
czości Mieszkaniowej. W skład 
i*go wchodzą przedstawiciele 
Prez. MRN, obu soółdzielni o 
raz Oddziału PKO. Siedziba 
Ośrodka mieści się przy za­
rządzie „Czynu" orzy ul. 
Garncarskiej. W każda środę 
w godzinach od 16—18 Ośro­
dek udsięla informacji z za­
kresu spółdzielczości mieszka 
niowej. 

Obecny na posiedzeniu kie­
rownik Wydziału Spraw Lo­

kalowych Prez. MRN — Zbi­
gniew Olech złożył sprawo­
zdanie, z którego wynikało, 
że na skutek weryfikacji 
wniosków o przydział miesz­
kań złożonych w wydziale — 
1000 wniosków odrzucono, 200 
— zostanie skierowanych do 
soółdzielni mieszkaniowych, 
zaś 500 pozostaje do dyspo­
zycji rady narodowej. Prezy­
dium nie zaakceptowało tego 
projektu, zwracając uwagę, 
iż nie przewiduje on żadnej 
rezerwy w budownictwie ra­
dy narodowej. Trzeba prze-

Perspektywy 
dachu 

nad głową 
cież zapewnić pewną pulę 
mieszkań dla fachowców spro 
wadzanych do organizowa­
nych przedsiębiorstw produk­
cyjnych oraz dla mieszkańców 
starych domów. Jednocześnie 
Prez. MRN wydało polecenie, 
by Wydział Spraw Lokalowych 
ponownie zweryfikował owe 
500 wniosków ograniczając 
wydanie przydziałów dla o-
koło 200 rodzin. Zwrócono też 
uwagę na konieczność lepszej 
niż dotychczas propagandy 
spółdzielczości mieszkaniowej 
w przedsiębiorstwach produk­
cyjnych, które dysponują na 
ten cel tzw. zakładowymi fun 
dus^mi mieszkaniowymi. 

Dyskutując nad terenami, 
na których spółdzielcy bę­
dą budować swe osiedla, 
przychylono się do prośby 
spółdzielni „Czyn" o przy­
znanie jej placów po dru­

giej stronie ul. Garncar­
skiej i Wiejskiej (za stacją 
CPN). Tereny te nie są naj 
dogodniejsze pod względem 
warunków fizjograficznych, 
ale mają ten walor, że znaj 
dują się w sąsiedztwie bu^ 
dowanego obecnie spółdziel 
czego osiedla mieszkanio­
wego i są uzbrojone. 
Jeśli chodzi o „Kolejarza", 

tc spółdzielnia ta w pier­
wszym kwartale przyszłego 
roku, w rejonie ulic Chopina, 
Rybackiej, Mieszka I i Szy­
manowskiego przystąpi do bu 
dowy osiedla mieszkaniowego 
„Nadrzecze". Będzie się ono 
składało z 6 budynków, pawi 
lonu handlowego, garaży i 
kotłowni, c.o. Zakończenie bu 
dowy osiedla przewiduje się 
w IV kwartale 1968 r. 

W latach 1966—70 obie spół 
dzielnie budować będą w 
dzielnicy Zatorze. Zwrócono 
uwagę, iż spółdzielnie winny 
w odpowiednim terminie za­
pewnić sobie środki finanso­
we na kompleksowe zagospo 
darowanie tego osiedla. 

Członkowie Prezydium 
MRN i przedstawiciele spół­
dzielczości mieszkaniowej 
zwracali uwagę na nienadą­
żanie Słupskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego za harmo 
nogramem. W związku z tym 
wskazano na konieczność bar 
dziej dokładnego zbilansowa­
nia limitów inwestycyjnych 
budownictwa spółdzielczego z 
możliwością przerobową SPB. 

I jeszcze jedna sprawa. 
Słupsk należy do niewielu w 
województwie miast powiato­
wych, w których nie ma spół 
dzielni mieszkaniowej typu 
własnościowego. Postanowiono 
iż zostanie ona powołana jesz 
cze w roku bieżącym. Spół­
dzielnia ta będzie się zajmo­
wała budową jedno- i dwuro 
dzinnych domków na nieuzbro 
jonych terenach. 

a. m. 
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MILENIUM — Lemoniadowy Joe 
(CSRS, od lat. 12). 

Seanss o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Na szlakach Au­

stralii (radz., od lat 9). 
Seans o godz. 14. 
Ape Regina (włoski, od lat 16). 
Seanse o godz. 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Samotność długo­

dystansowca (ang., od lat 16). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
WIEDZA — nieczynne. 

USTKA 

DELFIN — Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo (ang., od lat 16). 

Seanse o godz. 18 i 20. 
Pechowiec na prerii (USA, od 

lat 12). 

GŁOWCZYCB 

STOLICA — O życie dla Ruth 
(ang., od lat 16). 
Seans o godz. 20.3A-

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie Komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie-

(SiMUBMJ 
PROGRAM rf 
na dzień 10 bm. (wtorek) 

Wiad • 5.00. 5.30. 5.30 . 7.30, 8.00, 
8.30. 12.05. lfi.00. 19.00, 23.50. 

5.06 Muzyka. «oo Rozm. rotn. 
6.*0 Skrzynka PCK. 6.45 Muzvl<a. 
7.00 Kalendarz. 7.05 Gimnastyka. 
7.25 Odpowied/i. 7.50 Muzyka. 
P.35 7 notatnika reoortera. 8.50 
Przegląd miesięczników literac­
kich. 9.0" Koncert solistów. 9 ?0 
Dla dziec :ńców wiejskich i przed­
szkoli: ..Sieroniowe zabawy". jfl 00 
Mozaika melodii rozr. 10.40 Z ży­
cia Z^RR. 11.00 Muzyka .loernwa. 
11.40 Roln !czv kwadrans, 12.45 Mu­
zyka. 13.0!) Tropami ludzi i pie^n}. 
14.00 Koncert dla wczasowiczów. 
14.30 Felieton. 14.*5 Blekitng szta­
feta. 15.00 Koncert. 15.30 Dla dzie­
ci — ,.Pan Ihe<i3nek w Etiopii" 
16.05 Koncert orkiestry PR w Ło­
dzi. 16.45 Melodie jazzowe. 17.15 
Kompozytor tygodnia — A. Glazu-
now. 18.50 Mówi technika. 19.05 
Muzvka i aktualności. 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny. *>A.0fl Portre­
ty dyrygentów — S. Skrowaczew-
ski. 21.00 Z kraju i ze świata. 21.27 
Kron'ka snopowa. 21.40 Muzyka 
taneczna. 23.00 Muzyka fińska. 

^TELEWIZJA 
na dzień 10 bm. (wtorek* 

16.50 O odlewnictwie (Swjerd-
łowsk). 17.50 Lekcja jęz. ang. 18.10 
„Inspektor Maska" — film. 18.20 
„Przygody hrabiego Monte Chri-
sto" — film. 18.45 „Klakson". lO.Oi 
„Przed potopem" — reportaż fiim. 
19.20 Teleturniej. 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik. 20.20 TV Kurier 
Warszawski. 20.35 ,,Bez apelacji" — 
„Epilog" (cz. II). 21.20 Film faSul. 
22.55 Dziennik telewizyjny. 

Komunikat MO 
Komenda Miasta 1 Powiatu MO 

w Słupsku prowadzi dochodzenie 
w sprawie pobierania w sklepie 
PSS nr 46 przy ul. 9 Marca (ołbok 
PKO) wyższych cen za ikarpety 
męskie — elastyczne. 

Osoby, które w dniach od 2 do 
28 lipca br. nabyły takie skarpety 
w cenie 42 zł, proszone są o zgło­
szenie się w Komendzie MO przy 
ul. Reymonta 7, pokój nr 56, w go­
dzinach od 8—16 lub skontaktowa­
ły się telefonicznie (tel. nr 20-73, 
wewn. 137) w celu przesłuchania w 
charakterze świadków. 

„Głos Słupski" — mutacja „Ciosu Koszalińskiego" w Koszalinie organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii RoootnlezeJ. Redaguje Kolegium Redakcyjne f 
Koszalin ul Alfreda Lampego 2«) Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 I 20-35 łączy ze wszystkimi działami ( 

.Glos Słupski". Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95: redakcja — 54-66. 
Wydawnictwo Prasowe „Glos" Koszaliński" RSW „PRASA". Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. f 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł. kwartalna — 37,50 zł, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddalały delegatury „Ruch", Tłoczono KZGraL t 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. . x-4 i-.-ym**, 
1 
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£!> Dłuższe lujuprauî   ̂Liczniejsze załogi 

& Kolektyiune orbitowanie ̂  Jak z iragonu do luagonu 

Jak będzie wyglądać najbliższy radziecki lot kosmiczny, 
oczekiwany w Moskwie jeszcze w bielącym sezonie? Pew­
ne wskazówki na ten temat można znaleźć w artykule 
kosmonauty Aleksieja Leonowa. napisanym dla wychodzą 
cego w Parjrżu pisma „Courrier UNESCO". 

Nawiązując do swego lotu 
w msrcu br., połączonego z 
opuszczeniem statku na orbi 
cie i łącznie trwającego do­
bę, Leonow pisze: 

„Następne statki-sputniki 
znajdować się będą to prze 
strzeni kosmicznej  przez 
dłuższy czas.  Startować bę­
dą, prawdopodobnie, nie pr> 
jedyńczo. Zwiększy się l ics 
ba członków załogi.  Uczeni 
stawiają zagadnienie utwo 
rżenia stałych orbitalnych 
stacji  naukowych. Człowiek 
obowiązkowo spróbuje osiąg 
nąć inne planety".  

Wydaje się, że w jednym z 
kolejnych eksperymentów, 
być może nawet już w naibliż 
szym locie, zostanie zrealizo­
wana pierwsza część tej zapo 
wiedzi. Większość akredyto­
wanych w Moskwie dzienni­
karzy zagranicznych przeko­
nana jest. że będzie to długo­
trwały lot na najcięższym z 
dotychczasowych statków z 
liczną załogą na pokładzie, go 
towa do wyjścia na orbicie i 
skoordynowania działań w 
przestrzeni całej ekioy robo-
CZFI. Cześć obserwatorów nie 
wyklucza możliwości lotu 
dwu statków, snpfk-v.r!a sie w 
Kosmosie i^h załóe i nrzesiad 
ki kosmonautów z iedneffo oo 
jazdu do drugiego na orbicie. 

Te śrri-le przypuszczenia 
zdają się znajdować potwier­
dzenie w a~tvkule Leonowa. 
który wymienia nowe próbie 
my, wyłaniając sie prze! kos 
monaut^ka załogową, zanim 
staną s ;e rnożliwe loty między 
planetarne 

„W f"m celu — stwierdza 
kosrrovav 4 a — ludzie pov:in 
ni  nauczyć sic montować 
ciężkie *trr f ki be~vośrednio 
w Ko°^o*ic.  Wiwi cni u-
mieć dokonać zamiany za-
ł A o stncji-laboratoriów. prze 
chodzić z jedneao statku na 
drun i  dla okazania sobie po 
mocu i  po prostu dla spot­
kani-'  s*e w czasie lotów 
międzyplanetarnych. Wyła­
nia się nnvv problem' znale 
zienie najlepszego sposobu 
opuszczenia statku 

W^nowie^ź Leonowa okre­
śl k1 'e**unek najbliższych ra-
d"? 0cki"h eksperymentów. Fo 
kują n^rp onf nową dawkę 
kosmicznych emocji. 

„Moim zdaniem. —• ośwind 
rza pierwszy człowiek, któ 
ry „orbi f o*oał" w przestrze­
ni — naukowcy oraz inży­
nierowie mogą obecnie my­
śleć o realnej  możliwości  po 
łączenia statków, montażu 

Leonow 
o najbliższych 

LOTACH 
KOSMICZNYCH 

(Od stałego korespondenta 
AR w Moskwie) 

na orbicie ciężkich apara­
tów kosmicznych dla lotu 
ku innym planetom, utwo­
rzenia stałych orbitalnych 
stacji  naukowych". 

W dalszej części artykułu 
Leonow rozpatruje problemy 
przejścia części załogi jedne­
go statku do innego pojazdu 
kosmicznego, łączenia wehiku 
łów orbitalnych i wykonywa 
nie prac technicznych na orbi 
cie. Uważa on, że nie będzie 
się musiała zajmować tymi 
sprawami cała załoga. Część 
ludzi opuści statek w sposób, 
jaki został już wypróbowany 

— ci kosmonauci będą zaopa­
trzeni w skafandry. Reszta u-
czestników wyprawy zajmo­
wać się będzie przewidziany­
mi przez program czynnością 
mi na pokładzie statku w po­
dobnych warunkach, j"k Ko­
mar ow, Feoktistow i Jegorow, 
którzy, jak wiadomo, odbyli 
lot bez skafandrów. 

Statki uczestniczące w 
„kosmicznym rendez-vous" 
nie zetkną się bezpośrednio 
w Kosmosie, lecz zbliżą się 
do siebie na pewną odleg­
łość i zostaną połączone ślu 
zą, przypominającą przej­
ścia z roagonu do wagonu 
w pulmanowskich wago­
nach pociągów pasażer­
skich. 

Wypowiedź Leonowa jest 
najszczegółowszą z opubliko­
wanych dotąd oświadczeń na 
temat najbliższych lotów zało 
gowych. Jeśli w kolejnym lo­
cie w audycjach kosmowizji 
ujrzymy w kabinie statku 
część załogi w skafandrach, 
a część w zwykłych strojach, 
oznaczać to będzie przejście 
do bezpośredniej realizacji 
sensacyjnych zapowiedzi ra­
dzieckiego kosmonauty. 

RYSZARD BADOWSKI 
(WiT-AR) * 

Wmm 
m 

Rok szkolny 
za pasem. 
Trwają więc in 
tensywne przy 
gotowania do 
zaopatrzenia u 
cząccj się mlo 
dzieży w pod­
ręczniki. Pań­
stwowe Zakła 
d y Wydaw­
nictw Szkol­
nych wydruko 
wały już po­
rad 13 milio­
nów egzempla 
rzy książek dla 

młodzieży 
szkół ogólno­
kształcących. 
Do hurtowni 
w całym kraju 

nadchodzą 
transporty 1:0 i 
ręczników. 

Na zdjęciu: 
w księgarni 
im. Żeromskie 
go w Warsza­
wie. Ewa Pa­
sternak rozpa­
kowuje kolej­
ny transport 
nowych pod­
ręczników. 

— CAF 

• SUKCESEM polskich tenisi­
stów zakończyło się międzypań­
stwowe spotkanie Norwegia — 
Poiska, rozgrywane w Oslo. Osta­
tecznie zwyciężyli Polacy 4:1. 

• TYTUŁ mistrza Polski junio­
rów w tenisie w grze pojedynczej 
zdobył Lewandowski (Sopot), zwy­
ciężając w finaJe. Czaprackiego 
(Sokół Ostróda). W grze pojedyn­
czej juniorek triumfowała Wie­
czorkowska (AKS Chorzów), wy­
grywając z Kralówną (Górnik Ka­
towice). 

• W TRADYCYJNYM trójmeczu 
lekkoatletycznym juniorów Fran­
cja — Włochy — Polska, rozegra­
nym we francuskiej miejscowości 
Dole, Polacy przegrali z Francu­
zami 91:107 i  Włochami — 00:111. 
Podczas zawodów dwaj nasi mło­
dzi lekkoatleci Maluśki i  Łabuza 
ustanowili nowe rekordy Polski 
juniorów. Maluśki przebiegł ROD m 
w czasie 1.51,1, a Ł.abuza 3.000 m 
— 8.38,2. W rzuc'e młotem zwycię­
żył Polak Petrykowski wynikiem 
5;<,S2 m. 

© V/ TOWARZYSKICH meczach 
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Łodzi 11-ligowy Start 1:0, 
Jaworznie miejscowa II-ligowa 
Victor:a przegrała z Ruchem Cho­
rzów 1:5. 

W 59 minucie Banaś, egzek­
wował pośredni rzut wolny z 

W  W  U T J W  A K Z ,  m e C Z a C D  1  „  O r t  „  d ; i -  .  
piłkarskich I-iigowy ŁKS pokonał . o alek-o S C 1  oko.O 20 m. 1- .a 

' odbiła się od jednego z obron 
ców czechosłowackich i znów 
trafiła pod nogi BANASIA, 
który zmusił bramkarza Du-

MIĘDZYNARODOWY turniej J ^ kapitulacji. W podobny 
1 rAP7n/>1 rrv7^ffr3nv \\r 7ahr7ii ' ~ J  *• ^ 

sposób padła druga bramka 
dla drużyny polskiej w 78 mi­
nucie. Tym razem rzut wolny 
egzekwował Pogrzeba. Piłkę 
odbitą przez jednego z obroń­
ców Dukli zdobył GRZEGOR­
CZYK, ostrym strzałem usta­
lając wynik spotkania. 

Rewanżowy mecz obydwu 
zespołów rozegrany zostanie 
w najbliższą środę wieczorem 
także na Downing Stadium w 
Nowym Jorku. 

Dukla wzięta 
pierwszym szturmem 

Nowy piękny sukces odnieśli w Nowym Jorku piłka­
rze bytomskiej Polonii. W pierwszym meczu finałowym 
o Puchar Ameryki wygrali oni z jego obrońcą praską Du 
kią 2:0 (0:0). Jest to pierwsza porażka Czcchoslowa-
ków w walce o Puchar Ameryki. Dukla zdobyła go już 
czterokrotnie. W poprzednich latach czechosłowaccy pił­
karze z ośmiu spotkali finałowych wygrałi 5, a trzy zre 
mistowali. Tym razem musieli jednak zejść z pola po­
konani przez świetny zespół bytomski. 

Niedzielne spotkanie, roze- Faber, Schmidt, Banaś, Po-
grane przy upalnej słonecznej grzeba, Jóźwiak. 
pogodzie oglądało 11.442 wi- DUKLA: Viktor, Cmarada, 
dzów. Pierwsza połowa meczu Cadek, Novak — Pluskał, Ma 
była bardzo wyrównana. W sopust — Brumovsky, Kne-
obydwu zespołach świetnie bort, Vacenovsky, Roeder, Je 
spisywały się linie defensyw linek. 
ne, toteż do przerwy wynik Mecz sędziował arbiter ame 
brzmiał 0:0. Druga połowa roz rykański Altlo Clemente. 
poczęła się od ataków Polonii, 

piłki ręcznej, rozegrany w Zabrzu, 
przyniósł zwycięstwo Pogoni (Za­
brze) .  która wyprzedziła Spartę 
(Katowice) i  Banika Ostrava 
(CSRS). 

• W SPOTKANIACH o mistrzo­
stwo I ligi żużlowej uzyskano na­
stępujące wyniki: Zgrzeblarki 
(Z. Góra) — Wybrzeże 36:42, Spar-
ta Wrocław — Slnsk Swiętochło-
w :ce 38:39, RCW Rybnik — Stal 
Rzeszów 46:32, Polonia Bydgoszcz 
— Stal Gorzów 35:42. W tabeli pro­
wadzi nadal ROW bez straty pun­
któw. 

O W MIĘDZYNARODOWYM tur­
nieju piłki wodnej w Warnie wa-
terpoli^ci Polski przegrali z Ru­
munią 0:7. 

® PŁYWAK jugosłowiański — 
Depolo podczas zawodów w Spli­
cie 'jstar.o\v :ł nowy rekord Europy 
na 100 m st. mot., przepływając 
ten dystans w czasie — 59,3 sok. 

Drużyny wystąpiły w nastę 
pujących składach: 

POLONIA: Szymkowiak — 
Orzechowski, Winkler, Anczak 

•i— Nieroba, Grzegorczyk — 

Niedziela jak marzenie 

Sukcesy w kra;u i za Oceanem 
Ubiegła niedziela zapisze się Kibice jeszcze nie ochłonęli 

złotymi zgłoskami w historii z radości po rekordzie świata 
polskiego sportu. Miłośnicy pani Ireny, kiedy w godzi-
sportu mieli wiele powodów nach nocnych z Nowego Jor­

ku nadszedł znowu bardzo 
przyjemny meldunek. Piłka­
rze bytomskiej Polonii sztur 
raem wzięii pierwszą przesz­
kodę na drodze do Pucharu 
Ameryki, wygrywając z czte 
rokrotnym zdobywcą tego tro 
1'eum — zespołem praskiej Du 
kii. Brawo poloniści! 

Nie na tym kończą się nie 
rekordu świata na tym dystan dzielne sukcesy polskich spor 
sie. Dodajmy, że przed kUku towców. Przyjemną niespo-
tygodnlami Ewa KŁOBUKOW tJziankę zgotowali także kola-
SKA i Irena KIRSZENS1EIN rzc startujący w Kanadzie. Ze 
pobiły także rekord świata na gpćł polski zwyciężył w kla-
100 m należący do Wilmy Ru syfik^cji drużynowej wyścigu 
dolph. Tak więc fenomenalne Laurent. Ostatecznie Po-
rezultaty w biegach sprinter- j a Cy wyprzedzili o jedną se-
skich, należące do amerykan- kundę drużynę Belgii. W kia 
skiej gazeli (jak określano Ru syfikacji indywidualnej Pa-
dołph) zostały wymazane z ta w!owski zajął trzecie miej-
beli rekordów świata przez SCC) a Kudra — czwarte, co 
Polki. Tym większa jest na- też jesj niewątpliwie sukce-
s»a radość. sem tych kolarzy. 

do radości i dumy z osiągnięć 
reprezentantów Polski. 

Oczywiście na pierwszy 
plan wysuwa się fantastyczny 
rekord świata na 200 m, usta 
nowiony podczas meczu Pol­
ska — USA przez Irenę KIR-
SZENSTEIN. Po 13 latach 
znowu Polka jest posiadaczką 

Polska wygrała 
drużynowo 

uryścig SL Laureat 
Sukcesem drużynowym Po­

laków zakończył się międzyna 
rodowy wyścig kolarski St. 
Laurent w Kanadzie. Polska 
drużyna w składzie: Pawłów 
ski, Kudra, Surmiński zajęła 
pierwsze miejsce w łącznym 
czasie 172:32.48, wyprzedzając 
Belgię —• 172:32.49 i Francję 
— 172:44.50. Dalsze miejsca za 
jęły: 4) Holandia 172:45.58, 5) 
Hiszpania 173:26.35, 6) Anglia 
174:27.24. 

Indywidualnie wyścig wy­
grał Belg Pauwels — 57:23.29 
przed Goodmanem (Anglia) 
57:25.48, PAWŁOWSKIM 
57:29.31 i KUDRĄ 57:29.40. 
Trzeci z Polaków Surmiński 
został sklasyfikowany na 14 
pozycji w czasie 57:40.14. 

Ostatni etap wyścigu kry­
terium na dystansie 58 km, 
wygrał Francuz Etter 1:29,55 
przed Gonzalesem (Hiszpania) 
w tym samym czasie. Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Gordon (An 
glia) 1.30.26 4) Gomez (Hisz­
pania) 1.30.35 5) Kudra (Pol­
ska) — 1.30,36. W tym samym 
czasie co Kudra sklasyfikowa 
no dużą grupę kolarzy a 
wśród nich Surmińskiego i 
Pawłowskiego. 

KOMUNIKAT TOTO 

Mecz objęty 

zestawem par pcz. nr 3 

Ł K S  -  P o l o n  a  B y t o m  
na dzień 15. VIII. br. 

został skreślony z zestawu 
i nie bierze udziału w za­
kładach. 

Prosimy 

nie iupOiMJUĆ: 
K-1841 

OSTATNIA NOC 

— Tak, widziałam. Właśnie podeszły do wozu dwie moje 
koleżanki z tego samego roku i poprosiły, żeby je gdzieś 
podrzucić. One także widziały, jak profesor pożegnał się ze 
mną i schodził na peron, chociaż wolałam, żeby nic widzia­
ły mnie z profesorem. 

— Dlaczego? 
— Bo to nie jest wygodne dla studentki, kiedy widuje 

się ją z profesorem. Będę bronić mojej pracy i wtedy kole­
dzy mogą pomyśleć, że profesor uzgodnił ze mną pytania... 
Ale jestem na to za ambitna, a on jest zbyt uczciwy. 

— Pani wie więcej. 
— Proszę mi wierzyć, że to nie ma nic wspólnego te 

rniknięciem profesora Galindeza! 
— Być może. Jednak jeszcze raz powtarzam: pani wie 

więcej. 
— Bo wciąż plotkują, że mnie coś łączy z profesorem. 

Pan rozumie, o co im chodzi? Dlatego byłam niezadowolo­
na, że koleżanki widziały mnie razem z nim. 

— Dly.czego pani ukrywa coś przede mną? Muszę wie­
dzieć co najmniej tyle, ile wie pani. 

Pomijam te osobiste szczegóły, bo historia ze mną i je­
go żoną nie ma najmniejszego związku ze zniknięciem pro­
fesora! Niech pan mnie już nie męczy, naprawdę, nie mam 
sił do teg|r> wszystkiego... 

— Kto pani powiedział, że profesor zginął? 
— Odwiozłam te koleżanki i wróciłam do domu, dalsze 

wykłady miałam dopiero po południu. Po upływie godziny 
od chwili kiedy weszłam do domu, zadzwoniła żona pana 
profesora i pytała o niego. Była bardzo zdenerwowana, już 
od dawna czegoś się bała, i dlatego zawsze czekała u wy-

metra. \.r; ; ' ** 

— O której to było? Ten telefon? 
Nie wiadomo dlaczego spojrzała na swój mały zegarek, 

płaski jak dziesięciocentówka. 
— O trzynastej trzydzieści, mniej więcej. 
— O której de Galindez wchodził do metra? 
— Kilka minut po dwunastej. Pamiętam dobrze, bo jedna 

z koleżanek spojrzała na zegar wmontowany w wozie i po­
wiedziała, że ten zegar spieszy się o pięć minut. Nigdy go 
nie reguluję, zresztą wolę, żeby się trochę spieszył, nie lu­
bię spóźniać się na wykłady. 

— Więc dzwoniła żona profesora. Dlaczego do pani? 
— Ona orientuje się, że profesor mnie lubi, nawet zapro­

siła mnie kiedyś do ich domu, na obiad... Zapraszała mnie 
jeszcze kilka razy, ale więcej tam nie poszłam. 

— Było pani przykro z uwagi na to, co łączyło panią z 
profesorem. Nie lubi pani dwuznacznych sytuacji.* 

Bawiła się guzikiem beżowego kostiumu. Cicho powie­
działa: 

— Tak. Frofesor mnie kochał, ale nie mógł rozwieść się 
z żoną. Tłumaczyłam mu, że to nie ma sensu, że powin­
niśmy się rozstać... Ale nie mogłam, nie umiałam zrezygno-jfc 
wać, ani on. To był wspaniała człowiek, niesłychanie od­
ważny o ogromnej wiedzy... Nie wiem, czy pan się orientuje, 
kim on był... Przedstawicielem rządu Basków, uczestnikiem 
hiszpańskiej wojny domowej... 

— Po stronie czerwonych? 
— On był rewolucjonistą, zawsze miał dużo kłopotów z 

tej przyczyny. To mi niezmiernie imponowało, pan wie, jak 
mało jest ludzi o własnych przekonaniach, sprzecznych z 
wyświechtanymi poglądami i mentalnością środowisk, w 
których żyją... Profesor de Galindeż przebywał przez siedem 
lat w Republice Dominikańskiej i napisał oskarżyćielską 
książkę przeciw reżimowi, jaki tam panuje... Książka ta ma 
tytuł,, Era Trujillo". 

— Czytała ją pani? 
— W maszynopisie. Nikt jej nie chce wydać. Profesor za­

interesował już trzech wydawców, ale ci otrzymali pogróż­
ki, że zostaną zamordowani, jeżeli podpiszą z profesorem 
umowę na druk tej książki. Mam w domu jedną kopię, pan 
profesor mi przyniósł. W Stanach nikt nie wyda tej pracy, 

— Czy ktoś wie, że u pani jest kopia? ^ 

— Nie. Nie wspomniałam nawet policji. Bo już byłam 
wzywana dzisiaj na policję w sprawie zniknięcia profesora, 
a później był u mnie jakiś major w cywilnym ubraniu, zdaje 
się z wywiadu, i dziekan wywołał mnie z wykładu. Ten ma­
jor męczył mnie przez godzinę, prawie torturował pyta­
niami, i gdyby nie to, że dwie koleżanki, już mówiłam pa­
nu, te, które zabrałam do wozu pod stacją Columbus Circle, 
więc gdyby one nie potwierdziły, że były przy mnie, kiedy 
profesor schodził do metra, byłabym aresztowana. 

— Kto tak powiedział? 
— Tak powiedział major. Oni w ogóle podejrzewają mnię, 

major nawet mówił, że naumyślnie wplątałam profesora w 
ten „romans", to znaczy, że rozkochałam go w sobie celo­
wo, żeby po przestudiowaniu jego zwyczajów, wprowadzić 
go w pułapkę i umożliwić porwanie. To było tak ohydne 
oskarżenie, że dostałam ataku histerii, chociaż jestem za­
wsze spokojna i opanowana. Boję się, że jeśli nie znajdą 
sprawców, to mnie zaaresztują. Zresztą mam przeczucie, 
że profesor żvię, bo gdyby go zabili, policja znalazłaby 
zwłoki. Prawda? 

Przypomniałem sobie, jak w grudniu 1955 roku zginął w 
Waszyngtonie Maurizio Baez. Nie znaleziono sprawców por 
wania. I nie znaleziono jego zwłok. 

— Czy coś powiedziano pani na ten temat? 
— Tylko tyle, że przeszukano dokładnie cały węzeł metra 

wokół Columbus Circle, ale na żadnej stacji ani agenci policji 
ani nikt inny nie widział profesora. Profesor zszedł do me­
tra, ale już stamtąd nie wyszedł. Nie wiadomo, czy w ogóle 
wsiadł do wagonu. Nic nie wiadomo. 

— Może opuścił Columbus Circle, kiedy pani odjechała? 
— Nie, to niemożliwe. Umówił się z żoną przy przystanku 

na Fifth Avenue, i wiedział, że ona czeka na niego. Fer-
nandez był dla niej bardzo dobry, troskliwy i męczył się 
tą sytuacją... że kochał się we mnie. 

— A pani? 
Zaczęła płakać. Dławiła ten płacz w gardle, ale nie mogła 

powstrzymać łez. 
— Kocham go wciąż... to był piękny człowiek... Czy pan 

znał profesora? 

fC* 


